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Oczy świata skierowane na Wiedeń ^
Sukces rozmów Chruszczów -  Kennedy

m o ż e  o tw o rz y ć  d ro g ę
ku powszechnemu pokojowi

LAOS -  tematem 
pierwszej dyskusji

zcwa
NIKAMi

CZYj 
T t L \  

NÍKÓW
Niedziel*, 4.V.61
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WIEDEŃ PAP. Premier Chruszczów 
i  prezydent Kennedy spotkali się w Wied­
niu w sobotę wczesnym popołudniem i  
rozmawiali do wieczora o sprawach mię­
dzynarodowych, najpierw w towarzystwie 
doradców, później tylko w obecności tłu­
maczy.

Pozdrowienia
d la  s z c z e c in ia n

od p. Clelio de Lemos|
wiceprzewodniczącego 
Izby Reprezentantów

Stanów Zjednoczonych 
Brazylii

W  PIĄTEK bawiła vr naszym mieście delega« 
eja parlamentarzystów Kongresu Stanów Zjed- 
noczonych Brazylii pod przewodnictwem wice­
prezesa Izby Deputowanych p. CLELIO DE LE- 
MOS. Delegacja brazylijska przebywa w Polsce 
od 27 maja: zwiedziła Warszawę, Łowicz, a ze 
Szczecina udała się do Katowic, Oświęcimia 1 
Krakowa.

Zb. Olech
zwycięża
w Belgradzie

BELGRAD PAP. Roe- 
poczęty się tu XTV bok­
serskie mistrzostwa Eu­
ropy.

W  plerwsiym dniu mi 
strzostw, bardzo dobrą 
walkę stoczył reprezen­
tant Polski — w wa­
dze muszej Zbigniew 
OLECH. Była to trzecia, 
kolejna walka w  tej wa­
dze. Polak zbierał czę­
sto oklaski ta efektow­
ny styl walki i silne, pre 
cyzyjne ciosy. Jego prze

i

efwnik — Young (Szko­
cja), bardzo ambitny, 
młody chłopak, nie po­
tra fił — mimo dość pre­
cyzyjnych 1 silnych pro­
stych —  utrzymać na dy 
stans Polaka. Wszystkie 
trzy rundy rozstrzygnął 
Olech na swoją korzyść, 
wygrywając jednogło­
śnie.

Następnym przeciwni­
kiem Olecha będzie w 
ćwierćfinale reprezen­
tant NRD PABIASCH, 
który w  sobotę pokonał 
Francuza Porcela.

Pierwsze ofiary
k ą p ie li

BYDGOSZCZ PAP. Z 
Bydgoszczy donoszą o 
pierwszych w  br. ofia­
rach kąpieli. W Brdzie 
utonął 16-letni Zenon 
Lewandowski.

Podobny wypadek miał 
miejsce we wsi Bętlewo 
pow. Lipno. Utonął tu 
podczas kąpieli 22-letni 
Władysław Siecjńskb

W  Szczecinie delegacji 
tow arzyszyli posłowie Zle  
m i Szczecińskiej oraz wi_

1 przewodniczący P re i. 
M R N  — H . Ż U K O W S K I. 
Goicie złożyli w izy tę  prze  
wodniczącemu W R N  — W. 
M IG O N IO W I, zwiedzili 
stocznię, port, Zamek Ksią 
żąt Szczecińskich oraz mia 
stoi Delegacja baw iła rów  
nież w  Zakładach W łókien  
Sztucznych w  Zydowcach. 
(Dokończenie na str. 2)

powiedział: „Przyjemnie Kennedy odprowadzi! 
PIERWSZE SPOTKA- m* spotkać się z pa- Chruszczowa do samo* 

NIE premiera ZSRR z »«*“ “ . chodu. Wraz z premie*
nowym prezydentem Potem Kennedy przy- rem radzieckim do re- 
USA odbyło się w  wie- w ita ł się z ministrem zydencji ambasador* 
deńskiej rezydencji am- spraw zagranicznych ZSRR w Wiedniu odje* 
basadora USA w Austrii Gromyką mówiąc, że cie chał minister Gromyko, 
Matthewsa. szy 6^> ^  widzi go zno- który rozmawiał z Ru*

O godzinie 13.15 cza- wu. skiem.
su warszawskiego przed Prezydent przedstawił Po krótkim  odpoczyn* 
w illę Matthewsa zaje- Chruszczowowi ambasa- j^ , przywódcy ZSRR I  
chała limuzyna premie- dora USA w  Moskwie ugA. udali się na galo* 
ra Chruszczowa i samo- Thompsona mówiąc o ^ 0  przyjęcie wydane nsi 
chody jego doradców, nim „nasz ambasador", cześć przez prezydett 

Prezydent Kennedy, Chruszczów odparł z u- ta Schaerfa. 
który do rezydencji am- śmiechem: „Pan Thomp 
basadora przybył na pół son jest także naszym KONFERENCJĄ 
godziny przed premie- ambasadorem". PRASOWA
rem radzieckim, oczeki- SALINGERA'
wał gościa przy głów- ROZMOWY przeciągnę 1 CHARŁAMOWA  
nym wejściu. ły  się do godziny 19.47

Zszedłszy po 6chod- czasu warszawskiego — WIEDEŃ PAP Sekrt- 
kach w illi, aby powitać trwały o 47 minut dłużej tarz prasowy prezyden*
Chruszczowa, Kennedy niż planowano.

NINA i JACQUELINE
z d o b jjłj j  s e rc a
sentymentalnych

wiedeńczyków

Spowodował kraksę 
i zbiegi

— 2  osoby w alczą  
ze  śm iercią

BYDGOSZCZ PAP. Zorganizowano za nim 
Tragiczny wypadek pościg, 

wydarzył się 2 bm. w  go _________________
dżinach wieczornych na 
ulicach Solca Ku jawskie 
go.

Ulicą Wolności Jechał 
samochód ciężarowy — 
wywrotka marki „Star”  
— przedsiębiorstwa ro­
bót budowlanych w  Po­
znaniu. Prowadził go 
Władysław Chorobowski 
z Solca. Obok szofera 
znajdował się 22-letni 
pomocnik — Stanisław 
Krawczyk ze wsi Goli- 
szewo w pow. Konin. W 
pewnej chwili jadący z 
nadmierną szybkością 
samochód najechał na 
jadącą rowerem 11-let­
nią uczennicę Ewę Ban 
dowską. Wóz wpadł na­
stępnie na żelazny słup 
trakcji wysokiego napię 
cia. Szoferka została 
zgnieciona — wydobyto 
z niej bardzo ciężko ran 
nego Krawczyka. j

Obie ofiary wypadku 
doznały wstrząsu móz­
gu, pęknięcia podstawy 
czaszki i ogólnych obra 
żeń. Krawczyka i Ban- 
dowską przewieziono do 
szpitala ogólnego, gdzie 
walczą ze śmiercią.

Katastrofa
budowlana
w Zakopanem

fW ł.) W  sobotę rano zda­
rzy ła się poważna kat astro 
fa budowlana w  Zakopa­
nem. U zbiegu u lic  Koś­
ciuszki i  Chramcówki zawa 
Ula się konstrukcja dacho­
w a nad częścią peronową 
nowego dworca PK S, której 
powierzchnia wynosiła ok. 
30B m k w ., a  w ażyła ponad 
100 ton. N a  szczęście pracu 
Jący tam  robotnicy zdołali 
odskoczyć, ty lk o  jeden z  
nich uderzony odłamkiem  
gruzu doznał wstrząsu 
mózgu. N a  miejsce przybyli 
przedstawiciele władz oraz 
prokurator, k tó ry  wszczął 
śledztwo.

Obiekt m ia ł być gotowy 
na F IS  w  lu tym  1962 r., a 
więc za 7 miesięcy, co w 
obecnej sytuacji stoi pod 
znakiem  zapytania. (Ex)

Powódź w NRF
B O N N  PA P. Ulewne desz 

cze, które spadły w nocy z 
piątku na sobotę w Dolnej 
Saksonii, Badenll-Wlrtem-

Kierowca — który był i *>e'r8'l, a przede wszystkiem 
_ sdobno pijany . .  oraz straty w

«Btawte au&Jii

f \
D ELEG ACJA brazylijska  

schodzi z  pokładu 10-ty- 
sięcznika „.Phenian’* w  
Stoczni Szczecińskiej.

O D LO T P R EZY D E N TA
K ennedyego do W iednia 
b y ł jednym  z  najbardzie j 
gorączkowych, ja k i w idzia­
no na lotnisku O rły. K iedy  
samolot zaczął z w olna się 
poruszać, w  pogoń za nim  
ruszył funkcjonariusz ta j­
nej po lic ji am erykańskiej 
gestykulując 1 krzycząc, by 
wstrzymać odlotu Biegła za 
nim  bez tchu pokojówka  
pani Kennedyj Providencja; 
która się zatrzym ała, ponie 
w a t nie mogła się doliczyć 
bagaży. D rugim  spóźnial­
skim, k tó ry  „gonił" odrzu­
towiec „Boeing", był sekre 
ta rz  osobisty pani Kennedy. 
W  rezultacie samolot odle­
ciał z 20 m inutow ym  opóźi 
nieniem.

W  P IE R W S ZY M  D N IU  po
bytu w  stolicy A ustrii, pani 
N ina Chruszczów obecna by  
ła na wspaniałym przedsta­
w ien iu  „Don Carlosa”  w  
Operze W iedeńskiej. Sko­
rzystała ona z zaproszenia 
prezydenta A ustrii, k tó ry  
oddał je j do dyspozycji swą 
lożę. W raz z nią miejsce w  
loży zajęła Jej synowa, o 
które j prasa austriacka p i­
sze jako  o „m łodej, sympa­
tycznej kobiecie".

W  sobotę rano pani N ina  
obejrzała największą wysta 
wę m alarstwa Cezanne’a, 
otwartą obecnie w  W iedniu. 
N a wystawie zanotowano re 
kord frekw encji ze względu 
na tłu m y fotoreporterów.

dziennikarzy uparcie tk w i­
ło  przed bram ą budynku  
przy Wintergasse n r  178 w  
dzielnicy wiedeńskiej Pur- 
kersdorf, gdzie mieści się 
tymczasowa rezydencja pre 
m iera Chruszczowa. W  oko­
licznych sklepach zaopatrz» 
no się w  parasole. Zw racał

n ie odważy! się opuścić 
go  posterunku, w  nadziei, 
że prem ier radziecki w y j­
dzie na spacer, pożartuje z 
dziennikarzam i lub  odbę­
dzie zaimprowizowaną kon 
ferencję prasową. Nadzieje 
dziennikarzy n ie spełniły 
się. Prem ier ZSRR opuszcza 
Jąc swą rezydencję, by u - 
oać się do gmachu ambasa­
d y am erykańskiej na roz­
m owy, uśmiechnął się do ze 
branych, jednak n ie wdał 
się z  n im i w rozmowę.

P IER W S ZE S P O TK A N IE  
prem iera Chruszczowa 
prezydentem Kennedy'... 
ma skromną oprawę. Obaj 
mężowie stanu prowadzą 
rozmowy w  n iew ie lkim  po 
ko ju  (4 na 5 m etrów), w  
któ ry m  dom inują kolory  
czerwony i  szary.

K ilk a  małych krzeseł w o­
kó ł niskiego stołu i  kana­
pa stanowią umeblowanie 
pokoju. Nad kanapą wisi 
nowoczesny obraz,

ta Kennedy’ego, Pierrd 
Salinger oświadczy! W 
sobotę wieczorem nai 
konferencji prasowej, id  
prawie sześciogodzinnd 
rozmowy prezydenta' 
USA z premierem ZSRR 
„były nacechowane szczd 
rością i  kurtuazją”j 
Rzecznik dodał, że obaj 
mężowie stanu przepro­
wadzili w  szczególności 
„dłuższą i  wyczerpującą 
dyskusję na temat Lao­
su i Międzynarodowej 
Komisji Kontrolnej w, 
tym kraju”.

SALINGER POWIE­
DZIA Ł: Na sobotnim 
spotkaniu dokonano „o* 
gólnego przeglądu na­
szych wzajemnych sto­
sunków na całym świę­
cie”. Sprawy zakaz* 
prób z bronią jądrową« 
kwestia rozbrojenia I 
problem niemiecki będą 
tematem rozmów nie­
dzielnych.

Salinger prowadził 
konferencję prasową ra­
zem z Michaiłem Char- 
łamowem .rzecznikiem 
prasowym ZSRR. Char- 
łamow zabierając głos 
po Salingerze wyraził 
nadzieję, iż rozmowy nie! 
dzielne będą „równie o* 
wocne” jak sobątnie,

•  •  •

KORESPONDENCI Ą -  
gencji Reutera i  France 
Presse w  relacjach z 
pierwszego dnia spotka­
nia Chruszczowa z Ken- 
nedym podkreślają, iż 
atmosfera rozmów była 
„DOBRA”.

C LEL IO  DE LEMOS
1 PA D A Ł  U LE W N Y  DESZCZ  
a  m im o to kilkudziesięciu

JAK MIESZKAMY?
WARSZAWA PAP. Według wstępnych wy­

ników Spisu Powszechnego z dnia 6 grudnia 
1960 r. liczba mieszkań wynosiła 7.039 tys. i  w 
porównaniu z danymi spisu 1950 r. była wyż­
sza o 1.188 tys., tj. o 20,3 proc. Liczba izb w 
1960 r. wynosiła 17.243 tys., co w  porównaniu 
z 1950 r. oznacza wzrost o 3.564 tys., tj. o 26,1 
proc. Liczba ludności zamieszkałej w miesz­
kaniach wzrosła w tym okresie o 19,6 proc.

Dane spisu 1960 r. wskazują na poprawę wa­
runków mieszkaniowych ludności, wyrażającą 
się w zmniejszeniu przeciętnej liczby osób 
przypadającej na 100 izb. Na 100 izb przypa­
dało przeciętnie w 1950 r. 175, zaś w 1960 r. 
166 osób. W Polsce przedwojennej, według wy*- 
ników spisu 1931 r., wskaźnik ten wynosił 268 
o*ób aa W  fctk

» W N A  C H RU SZC Z OWO^ 
W  A  i  Jacęueliae K ennedy 
zdobyły serca sentym ental­
nych w iedeńczyków" — pi­
sze sprawozdawca Agencji 
Reutera.

Serca zdobywa się w  roz­
m aity  sposób. Pani Kenne­
d y  — swoją młodością i  u- 
rodą. N ina Chruszczowowa 
— swym macierzyńskim u- 
śmiechem, serdecznością 1 
prostotą.

Sesja MRN
W  P O N IE D Z IA ŁE K  S 

czerwca w  gmachu Prezy­
d ium  M R N  odbędzie się se 
sja M iejsk iej Rady N arodo­
w e j. Zasadniczym tematem  
obrad będzie sprawozdanie 
z wykonania planu gospo­
darczego i  budżetu za rok 
1960 oraz podała! nadwyżki 
budżetowej.
^Początek; obrad o gol*

VIVIAN I (Monaco) w 
akcji...,

Polska — Monaco 3:1
&  catrz six, & x
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) SOUVANNA PHOUMA  
» UDAŁ SIĘ 
► DO GENEWY

» *  D E L H I PA P. Według do-
I niesień agencyjnych, prem ier 

legalnego rządu laotańskiego, 
książę souvanna Phouma udał 

• się z Laosu do Genewy. Sou- 
I vanna Phouma oznajm ił, że w  
. rękach sil patriotycznych Znaj 

duje się obecnie trzy  czwarta 
1 obszaru Laosu,

' POGRZEB M ICH AIŁA  
’ CHRUMCZEW A

i *  M OSKW A P A P. W  sobotę 
, na Placu Czerwonym pod M u  

irem Krem lowskim ło żo n o  ur­
nę z  procham i, zmarłego w  pią 

1 tek  zastępcy przewodniczącego 
i Rady M inistrów ZSRK M ichai­

ła Chruniczewa. W  uroczysto­
ściach pogrzebowych wzięli u- 

1 dział czołowi przywódcy K PZR  
i i  rządu .radzieckiego, oráz wie 
, lotyslęozne rzeszo mieszkań­

ców Moskwy,

OGŁOSZENIE STANO 
1 ALARMOWEGO 

NA LOTNISKOWCO 
1 AM ERYKAŃSKIM

*  N OW Y JO RK PA P. Z ame 
rykańskiej bazy morskiej M ay  
port na Florydzie wypłynął na 
pełne morze amerykański lot­
niskowiec. N a lotniskowcu o- 
fiłoszono stan alarmowy. Rzecz 
n ik  bazy morskiej w M ayport 
oświadczy!, że okręt otrzym ał 
rozkaz wypłynięcia na morze, 
b y być „w  gotowości n a w y­
padek potrzeby".

Agencja Reutera podaje, że 
lotniskowiec m ia ł przebywać 
w  M ayport przez kilkanaście 
dni 1 jego niespodziewane w y­
płynięcie na morze związane 
Jest przypuszczalnie z sytuacją 
w  Republice Dominikańskiej.

CZOMBE
PRZEDMIOTEM
PRZETARGÓW?

*  P A R Y 2 PAP. Z  doniesień
korespondenta Agencji France 
Presse wynika, że -osobą Cáom. ' 
-bago jeet -obecnie przedmiotem , 
przetargów między władzam i 
z Leopoldville a marionetko­
w ym  rządem Katangi. Władze 
z  Leopoldville zgodziłyby się 
na uwolnienie Czombego pod 
warunkiem  otrzymania od K »  
tangí pomocy ekonomicznej l 
finansowej, oraz udziału tam­
tejszych marionetkowych depu 
towanych w  zapowiedzianych 
w  Leopoldville obradach parla  
rnentu kongijsklego. Przedsta- . 
wicielstwo ONZ bierze czynny 
udział w  tym  przetargu.

„CANBERRA**
W DRODZE 
DO AUSTRALII

*  LO N D Y N  PA P. Najnowo­
cześniejszy bryty jsk i statek pa 
sażerskl „Canberra”  odbywa 
obecnie swój „dziewiczy” rejs 
do Australii, Nowel Zelandii 1 
zachodnich wybrzeży A m eryki 
Północnej. „C anberra" mająca 
45 tys. ton wyporności jest 
własnością największych bry­
tyjskich lin ii morskich „Orient 
Lines" i mieści w  swych ka ­
binach 2.238 pasażerów.

IRAK NIE UZNA  
REPUBLIKI 
POŁUDNIOWO­
AFRYKAŃSKIEJ

*  K A IR  P A P. Radio bag- 
dadzkłe podało w  sobotę, że 
Ira k  nie uzna nowo proklamo­
wanej Republiki Poiudnlowo- 
Afrykańskie j, aby w .te n  spo­
sób zaprotestować przeciwko 
polityce segregacji rasowej.

Eowadzonej przez rząd A lry -  
Południowej.

W  W YNIKU  
TRZĘSIENIA Z IE M I 
W  E T IO P II WYBUCHŁ 
W ULKAN

*  K A IR  PA P. W  w yn iku  trzę 
sień ziemi, ja k ie  naw iedziły ' 
Etiopię, w  odległości około 250 1 
kilom etrów na południe od 1 
Addis Abeby wznowił działał 
ność wygasły wulkan. Wybuch 
wulkanu, pierwszy w  Etiopii ' 
od dwóch wieków, wywołał « 
wielką panikę miejscowej lud i 
noścl. oraz n iew ie lkie stra iy  , 
m aterialne.

ZACHMURZENIE  
NIEWIELKIE...

*  W ARSZAW A P A Pi Jak po­
daje P IH M  — zachmurzenie 
niewielkie i umiarkowane, ty l­
ko na zachodzie przejściowo . 
duże. W  godzinach popołudni* 
wych miejscami przelotne opa 
dy i  burze. Temperatura m ak­
symalna od 17 st. na północ- , 
nym  zachodzie do 28 st. na 
wschodzie. W iatry  słabe. Wczo ' 
ra j zachmurzenie było niewlel 

i k le  lub  umiarkowane. Miejsca 
, m l notowano burza i  słabe 

przelotne opady.

RAZ są TYDZIEŃ
C A L E N D A R IU M

fik  W Wiedniu rozpoczęło się spotkanie Chrusz- 
w  czow — Kennedy.
@  Kennedy spotkał się w Paryżu z de Gaul- 
w  le ’m .
ś£j W  Casablance powołano do życia niezależ- 
v  ną ogólnoafrykańską centralę związków za­
wodowych.
gg) Konferencja genewska w sprawie Laosu — 
w  podjęła obrady.

Wiedeńskie 
spotkanie

Świat patrzy na Wie­
deń. Świat słucha nowin 
z Wiednia. Świat snuje 
domysły na tertiat Wied­
nia.

Nic nam zresztą Inne­
go nie pozostaje. To o 
czym rozmawiają ra­
dziecki premier z amery 
kańskim prezydentem 
otdczone jest ścisłą ta­
jemnicą. 1200 dziennika­
rzy z całego świata mo­
że ze stolicy Austrii do 
swych macierzystych re­
dakcji czy agencji podać 
co najwyżej własne do­
mysły, jeśli nie chce o- 
graniczyć się do opisów 
pogody, wiedeńskich pej 
zaży, czy koloru garni­
turów obu rozmówców.

Być może już dziś wie 
czorem będziemy wie­
dzieli coś bardziej kon­
kretnego. Ale i  to nie na 
pewno. Do tej chwili nie 
wiadomo bowiem, czy po 
rozmowach będzie ogło­
szony końcowy komuni­
kat, czy będzie jakaś 
konferencja prasowa...

Nie pozostaje nam 
więc nic innego jak cze­
kać cierpliwie. Czekać w 
przekonaniu — jak słusz 
nie pisała ostatnia „L I-  
TERATURNAJA GA- 
Z4ETA”  — że, „Im  wię­
cej kontaktów, tym le­
piej”. Nawet jeśliby nie 
przyniosły od razu ja ­
kichś wyników.

Republika
niewolników

21 maja dotychczaso­
wy członek brytyjskiej 
Wspólnoty Narodów: 
Związek Południowej 
Afryki, najbogatsze i  naj 
wsteczniejsze z państw.

A na rynku...
Pierwsze posiedzenie sej 

mowej KOMISJI H A N ­
DLU WEWNĘTRZNE­
GO, poświęcone było o- 
cenie sytuacji na rynku. 
Posłów informował min. 
M. LESZ. Jak wynika z 
jego wywodów:

— wzrost zatrudnienia w  
gospodarce uspołecznionej 
o 5 proc. oraz wzrost do­
chodów pieniężnych wsi 
o 13,5 proc. na przestrzeni 
pierwszych czterech mie­
sięcy br .spowodował, te  
sprzedaż rynkowa w tym  
samym czasie wzrosła o 11 
proc., a artyku łów  prze­
mysłowych nawet o 19 pro 
cent;

— sprzedaż konfekcji 
wzrosła o 28 proc., obu­
w ia  skórzanego o 18,9 pro­
cent, zegarków o 120 proc., 
telewizorów o 39 proc., ra­
dioodbiorników o 28,9 pro­
cent;

— obok tych optymisty­
cznych faktów  nastąpił 
niestety i n ieprzyjem ny — 
po raz pierwszy od k ilku  
la t zanotowano 5 proc. 
Wzrost spożycia wódki;

— nie wykonanie przez 
przem ysł planów produk­
c ji rynkow ej (np. obuwia 
letniego, motocykli, rowe 
rów , motorowerów, tele­
wizorów, lodówek) spowo­
dowało pewne trudności w  
zaopatrzeniu — mniejszy o 
ok. 1 mld zł w stosunku 
do planu przyrost zapa­
sów;

Szczegóły
kosmicznego
lotu

Rafael Leonidas T ru jillo  
M olina, zwań przez same­
go siebie .¡El Benefaktor” 
(„Dobroczyńca” ). urodził 
się w 1892 r. Zawodowy 
wojskowy, szybko wspinał 
się po szczeblach kariery. 
W 1928 r. został szefem 
sztabu arm ii dominikań­
skiej. W 1930 r. ciokonał 
zamachu stanu. Od tego 
czasu rządził krajem  na 
modlę feudalną. M ajątek 
państwowy rozdzielił mię 
dzy swoich krewnych, 
sam kontrolował całe ga­
łęzie gospodarki, np, prze 
mysł tytoniowy 1 browar­
niczy. W raz z rodziną 
wszedł w  posiadanie Jed­
nej trzeciej wszystkich 
ziem uprawnych kra ju . W 
stosunku do ludności sto­
sował krw aw y terror. Je­
go armia liczyła 100 000 Iti 
dzi, m iał trzecią co do 
wielkości m arynarkę wo­
jenną w  Ameryce Łaciń­
skiej, nowoczesne lo tn ie, 
two. Zabójstwo T ru jilla  
dało początek próbie prze­
w rotu w Republice Domi­
nikańskiej.

Spod znaku 
Merkurego...

...W USA pokazało się 
tc sprzedaży oryginalne 
mydło, kryjące w swym 
wnętrzu szczoteczkę. Na 
zewnątrz z mydła wy­
staje je j szczecina. Po­
nieważ jest sprytnie na 
całej długości ponacina- 
na — wraz ze zmydla- 
niem się mydła i ona się 
zmniejsza.

...W Anglii obniżono 
granice wartości samo­
chodów przedsiębiorstw 
handlowych i przem ■ 
słowych, upoważniającą 
do obniżki podatków, do 
2 tys. funtów. W ten spo­
sób automatycznie zma­
lało o 75 proc. zapotrze­
bowanie na kosztujące 
6 — 9 tys. funtów Rolls 
Roycy.

Sporządził:

J. BABIŃSKI

Z  O K A ZJI obchodu M ię­
dzynarodowego Dnia Dziec­
ka Prezydium W RN odzna­
czyło Z łotym  Gryfem  Po­
morskim Stanisława L A G I' 
NA, kierownika Domu Kul 
tu ry  Kolejarza. St. Lagun 
od 15 la t prowadzi nięprzer 
waną pracę z dziećmi 1 mlo 
dzieżą.

NA ZDJĘCIU^ moment de 
koracji.

Bonn grozi 
Brazylii

BON N  PAP. Rząd zachód 
nioniemieckl zagroził Brązy 
l i i  zastosowaniem „doktry­
ny Hallsteina” , o ile Brązy 
lia  zdecyduje się uznać rząd 
NR D. Rząd NRF — Jak za­
komunikowało bońskie
M SZ — z całym naciskiem 
ostrzegł Brazylie przed kon 
sekwencjami takiego kroku

ofryka-\skicK, wystąpi! 
z Commonwealthu i oglo 
sił się republiką.

Rozmowy 
w cleniu

Paryskie rozmowy Ken­
nedy — de Gaulle, okre­
ślono na świecie rozmo­
w am i w  cieniu... Oezywiś. 
cie — W iednia. Zbliżające 
się Spotkanie Kennedy — 
Chruszczów nie mogło nie 
zaważyć na spotkaniu Ken  
nedy — de Gaulle. I  ten 
właśnie element, obok zna 
nego uporu prezydenta 
Francji, , sprawił, że w  
gruncie ‘rzeczy bilans roz­
mów przywódców Francji 
i  U SA  — jest zerowy, je ­
śli nie liczyć uzgodnienia 
— dawno uzgodnionych — 
poglądów na sprawę Ber­
lina.

Półoficjalny paryski 
„C O M B A T” pociesza
wprawdzie swoich czytelni 
ków takim  tytułem :

„Oczywiście nie da się 
uregulować wszystkiego w 
ciągu 15 godzin rozmów", 
ale to  jest czysta kasui- 
styka. To n ie  zbyt mała 
liczba godzin na rozmo­
w y, a zbyt duże rozbież­
ności koncepcji politycz­
nych zachodniego świata, 
» - Rfgyasuui wszystkiego,

Zgłaszając w  charak­
terze rekordów świato­
wych wyniki lotu Ga­
garina, przedstawiciel 
ZSRR w Międzynarodo­
wej Federacji Lotniczej, 
podał szereg nowych 
szczegółów kosmicznego 
lotu. Oto one:

x  start ra k ie ty  nastąpił 
e  kosmodromu w górni­
czej osadzie B ajkonur, po 
łożonej o 500 kra od K a- 
ragandy, pomiędzy tą o- 
stafcnią a  Jeziorem Aral- 
Skim;

X lądowania nastąpiło 
n a  polach kołchozu w 
Smlelowce, położonym na 
wschodnim brzegu Wołgi 
o 30 km  na południowy 
zachód od miasta Engels 
w> okręgu saratowskim.

x  rakieta „Wostok”  mia 
ła  w momencie startu u- 
eiąg 20 060 000 K M , co ró ­
wna się łącznej . mocy 
400 000 samochodów m arki 
„W arszawa”.

Notatnik REPORTERA
PR ZED  Dworcem Głów- w a j. Co ciekawe, a zaraz/em 

nym miała miejsce sprzęt z godne potępienia — ruch 
ka między dwojgiem m lo- został wstrzymany, tak że 
dych ludzi* mających zda- od strony Pogodna ustawiła 
nieni świadków, niebawem się ko lejka co najm niej 5—S 
wstąpić w związki malżeii- tram w ajów. Czy sporów 
skie. W  efekcie ndeporozu- „kto  kogo” i tak dalej, nie 
mień panna młoda wylądo można by załatwiać gdzie 

Pogotowiu z rozbi- indziej. (wit)
tym  tu klc  
pan młody w Izbie W ytrze* 
w i cii.

PE W IE N  mąż przyszedł­
szy do domu zastał żonę 
pogrążaną w głębokim śnie 
ponieważ nie reagowała na 
budzenie wezwał karetkę 
Pogotowia. Okazało się, że 
niewiasta z nieznanych po­
budek zażyła większą ilość 
nieznanych pigułek. Zatru  
tą  odwieziono do szpitala. 
2yciu  je j nie grozi już nie 
bezpieczeństwo.

W CZORAJ po południu  
na ul. Jagiellońskiej m iał 
miejsce wypadek, k tó ry  nie 
pociągnął za sobą na szczę­
ście dalszych skutków. Na 
otwarte na wewnętrzną 
stronę ulicy d rzw i samo­
chodu „Nysa” wpadł tram -

X  maksymalna wysokość
lotu — 327 km.

X  czas trw ania lotu — 
10S minut.

Kto jest kto
„EL BENEFAKTOR”

Seria automatu, w y­
strzelona z nadjeżdżają­
cego z przeciwne j strony 
samochodu spiskowców, 
położyła kres życiu na j­
straszniejszemu z dykta 
torów Ameryki Łaciń­
skiej — absolutnemu 
władcy Republiki Domi­
nikańskiej,

Kalendarzyk
imprez
dziecięcych

D ZIŚ na zakończenie ob­
chodów Międzynarodowego 
Dnia Dziecka odbędą się w 
mieście następujące im pre­
zy:

GODZ. 10.00 spotkanie 
dzieci kolejarzy z  kierow­
nictwem Dyrekcji Kolei w 
Domu Kultury ZZK .

GODZ. 11.00 konkurs z na 
grodami dla dzieci. W pro 
gram ie wyśęię na hulajno­
gach, bieg dzieci z piłeczką 
na rakietkach itp . Impreza 
odbędzie się przv sklepie 
zabaw karskim M HD  przy 
Al. Niepodległości.

GODZ. 14.00 zawody na 
rowerkach i  hulajnogach 
przy ul. Niedziałkowskiego.

GODZ. 18.00 zawody na 
wrotkach przy u l. Szyma­
nowskiego.

GODZ. 16.00 przedstawie­
nie pt. „Pooiąg”  w wyk. 
120-osobowego zespołu dale 
cięcego, w Domu K u ltury  
Z Z K .

W SZYSTK IE kina w y­
św ietla ją film y d la  dzieci.

SEANSE urozmaicą i Uc- 
spodziankii.

N A  ULICACH Szczecina 
trw a zbiórka pieniężna na 
kolonie dla najbiedniej
szych dzieci.

PRÓCZ TEGO odbywa się 
festyn dla dzieci epółdzael- 
ców w  Młodaueżowym pó- 
wu kultur* ... ,

Pozdrowienia
(Dokończenie ze str. 1)

Brazylijscy goście w  cza
sie swego pobytu w  Szcze­
cinie in teresowali się za­
gadnieniami życia na Z ie- 
macli Zachodnich we 
wszystkich jego przeja­
wach.

Nasz reporter zwróci! 
się do przewodniczącego 
delegacji p. Clelio de Le_ 
mos z prośbą o wypowiedź 
dla czytelników „K u rie ra” . 
Poniżej reprodukujem y je  
go odręczne pismo. W prze 
kładzie na język polski 
brzmi ono następująco:

„Od delegacji parla­
mentarnej Brazylii pod­
czas naszej wizyty w 
Polsce, za pośrednic­
twem „Kuriera Szcze­
cińskiego” przesyłam po 
zdrowienia mieszkańcom 
tego pięknego rejonu. 
Zarazem życzę, by wiel­
ka praca nad odbudową 
tej ziemi postępowała o- 
wocnie w  dalszym cią­
gu”.

CLELIO LEMOS

Krajowy Zjazd 
Inspektorów 

Szkolnych 
zakończył obrady

W ystąp ien ie  
W . Jaro s ińsk iego
WARSZAWA PAP. 3 bm. zakończył się 

w Warszawie krajowy zjazd inspektorów szkol­
nych. W drugim dniu obrad kontynuowano dy­
skusję nad referatem ministra oświaty Wacława 
TUŁODZIECKIEGO. Uczestnicy zjazdu wysłu­
chali także obszernego przemówienia sekretarza 
KC PZPR Witolda JAROSIŃSKIEGO, który 
omówił węzłowe problemy związane z reformą 
szkolną.
W. JAROSIŃSKI poru 

szyty -.wystąpie­
niu 'preblemyr.1̂ z::-..

. .budownic iwa -szkol' 
nego, ■

+  kształcenia i do-, 
skonalenia kadr na 
uczycielskich.

♦  nowego programu 
nauczania.

W TOK U  DW UDNIOW EJ  
dyskusji zabrało głos 22 
mówców, w  wystąpieniach 
swoich poruszali oni naj­
ważniejsze zagadnienia do 
tyczące przygotowania re­
form y szkolnictwa. Na czo 
lo omawianych spraw wy 
sunął się problem stworze 
nia prawidłowej sieci szkół 
na terenie kra ju , zapew­
nienia właściwych warun­
ków pracy szkołom i pla­
cówkom wychowawczym, 
a więc zabezpieczenia od­
powiedniej ilości izb lek­
cyjnych, pracowni, wypo­
sażenia ich w niezbędne po 
moce naukowe. Wiele miej 
sca w  dyskusji zajęła spra 
wa przygotowania nowych 
programów nauczania.

Zebranie
dziennikarzy
STO W A R ZYSZEN IE Dzień 

n ikarzy Polskich w Szcze­
cinie organizuje w ponie­
działek 5 bm. nadzwyczaj­
ne walne zebranie dzienni­
karzy poświęcone wyboro­
wi kandydata do nagrody 
m. Szczecina na rok bieżą­
cy. Zebranie odbędzie się w 
sali konferencyjne j RS W 
„Prasa” przy pl. Hołdu Pru­
skiego * — początek o godz,

S zczec ińscy

archeolodzy
na (ro p ie
słowiańskiego
grodziszcza

8 i 9 CZERWCA W 
Stargardzie odbędzie się 
sesja wyjazdowa Szcze­
cińskiego Towarzystwa 
Naukowego poświęcona 
omówieniu całokształtu 
zagadnień historii star­
gardzkiego regionu. M. 
in. poruszona będzie te­
matyka z dziedziny ar­
cheologii. Ponieważ w 
najstarszych źródłach pi 
sanych z X II  w. jest 
wzmianka o Zitarigro- 
dzie (dzisiejszy Star­
gard), dlatego zainicjo­
wano tam przed itilkuria 
stu dniami wstępne ba­
dania archeologiczne. 
Prace są przeprowadza­
ne w północnej części 
miasta w rozwidleniu 
rzeki Iny. Tam prawdo­
podobnie istniał we 
wczesnym średniowie­
czu potężny gród obron 
ny. oraz słowiańskie pod 
grodzie.

Badania są w toku i 
kto wie może na sesji w 
Stargardzie będzie od-

Orgamzatorzy zaprasza- j s ło n ią ty  rą b e k  zapoeząt- 
ja  na -obrady zrzeszonych -, , , ,
nlezrzeszonych w sto warzy ' k o w a n y c h  p ra c  a rch eo lo  
szeniu dziennikarzy. ' c icznvch . (b)

(M
f ' í / M l
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Dyskusja pilnie potrzebna!

NATURALNE ZJAWISKA 
i cieplarniane konflikty

C U w agl w id z a )

ZDARZYŁO mi się niedawno rozmawiać 
z paroma aktorami naszych szczecińskich 
teatrów. Rozmowa zeszła na teatralne re­
cenzje, zamieszczane w prasie, i  utknęła na 
stwierdzeniu:

„Na ogół recenzje zniechęcają człowieka 
do pracy, jednym nieżyczliwym słowem mo­
gą przekreślić cały wysiłek i  trud włożony 
w przygotowanie przedstawienia, w  opraco­
wanie roli przez aktora..,“

cieplarniana atmosfera; A wtedy zarówno ko­
nie sprzyja sytuacja, w  misja kultury WRN, 
której rzeczowa krytyka jak i rada artystycz- 
rozbija się o przewrażli na teatrów, będą miały 
wienie ludzi teatru, w  pełniejszy materiał do 
której żadna krytyka wyciągnięcia realnych 
nie jest konstruktywna* wniosków.
ponieważ jest... krytyką. 
Nie bez winy są tu i 
krytycy, których często 
nieuargumentowana na­
pastliwość rozpala tem- 
paramenty, robi „złą 
krew1'

A więc zapraszamy do 
dyskusji!

Urszula POMORSKA

K ró l  
Maciuś I

' W  C ZW A R TEK  W godzi­
nach rannych, w  szkole 
przy ul. Obrońców Stalin­
gradu odbyło się odsłonię­
cie pomnika K ró la M aciu­
sia I .  Rzeźbę projektował 
szczeciński plastyk M ieczy­
sław W ELTER . Fundato­
rem  byl W ydział K u ltury  
W RN . Osłonięcia dokonał 
m e i  Kazim ierz BOROW IEC  
K I.

O  p ra w o
d la  huty

V . S. Propozycjo publicz­
nej dyskusji dotyczą w za- 

_  . „adzip całokształtu zagad-
łizeC Z jasna* z n o w u  nień życia kulturalnego na- 

O T r t?  T O  f W w iw 7 n v  t ra c i n a  ty m  W id z , miasta. Sprawy tea-U IU Z i  T U .  U d  W iec zn y  pt) trvwa n v  w o d zn - tra1ne> to  ty lko  pierwszy z
k o n f l ik t :  a r ty s ta  —  r e -  o e z o n e n to w a n y , w o d zo - wlelu problem6wf  wyma^ a.
cement istnieje od po- ?  1 <i lt “ °rca Batu Jjown »kry,ta]i»waai. „  
czątku świata, i  la n  »  b  1 recenzji. ” " ™ l  i“ 1* ” 1“ ,
sobie jest zjawiskiem
naturalnym, tym ostrzej ____ ^  ^  ^
w y s tę p u ją c y m , im  sa m o  ry  kuluarowe i  n iekuluaro  
d z ie ln ie js z e  s ą d y  w y g ła -  w *  n a tem at artystycznego
K7a krvtvka im mneniei profl,u szczecińskich tea- sza Krytyka, im mocniej tr6w To dobrze że sl to.
artyści zaangażowani są czą. świadczy to niewątpii- 
W  swoją sztukę. I  nie wie o tym, że — z jedne] 
to powinno nas mart- m
WIĆ. Niepokoją formy, W  problemy kształtu artystycz 
którym konflikt ÓW Się nego naszych teatrów nie 
ostatnio zaczyna w  na- s* obojętne dyskutującym, 
szym kraju przejawiać. , , . , .
Oto np. w stolicy kry- Znowu jednak chodzi 
tyk X  skrytykował rolę °  for™y tej dyskusji i o 
aktora Y, wobec cze- atmosferę, w  której się 
go aktor Y przestał mu toczy. Patoko jej do 
się kłaniać. Recenzent życzliwości. W tych wa- 
Z. źle się wyraził o in- runkach terminy „poli- 
scenizacji przedstawię- fyczriy czy „rozrywko- 
nia i... dostał w twarz „akademicki“  czy
od reżysera ,,intelektualny * dla każ­

dej ze stron dyskutują- 
Vny czym zainteresowa- ^ ch znaczą zupełnie co 

ud, szermując wobec kryty- innego, argumenty 
ki argumentem: przekreśla- miast Ścierać się, mijają cie nasz trud, wysiłek wio- żony w przedstawienie, za B1̂? ODOK SieDie. 
pominają, że właśnie sztu- UO ma Z tego Widz? 
ka jest bodajże tą jedyną Tym bardziej, Że wy- 

cienione spory tocz, . i ,  
ilością włożonej pracy. ^  zasadzie poza szpalta- 
Chociaż więc — obiektyw- mi prasy Szczecińskiej, 
nie rzecz biorąc — wazelkl > "
wysiłek, starania i  trud Chcemy, by ta dysku- 
godne są zawsze uznania, w Bj a rozminęła się na"
wypadku oceny ostateczne- ___ ,
go efektu artystycznego n a s zy m  w ła s n y m  po d -  
nie mogą być brane pod u - w o rk u . T y m  b a rd z ie j, że 
wagę. Takie Jest surowe je s t  o  c zy m  d ys ku to w ać , 
prawo sztuki, I  godzą się

„!£!*<*»” ■>'ni. w h «  d .U i i „tuk i, *“ ,r . f W
m ający » ,  » w .S «  O b r a .  
pojęty Interes widza.

Otóż to — interes w i­
dza. Nie sprzyja mu

P rezy d iu m
Rady Naczelnej TRZZ
p o d s u m o w a ło
przeb:eg Tygodnia 
Ziem Zachodnich

WARSZAWA PAP. Prezydium Rady Na­
czelnej TRZZ na swym ostatnim posiedzeniu 
podsumowało przebieg i  wyniki Tygodnia 
Ziem Zachodnich, który zgodnie z kilkulet­
nią już tradycją obchodzony był w dniach od 
7 do 14 maja br.

szkolna, jest operetka. W y 
daje się, że dysponując ta­
k im i środkami oddziaływa­
n ia  na widza, nie wolno 
traktować ich jako  niezależ 
nych od siebie całości, i  
sprawy pro filu  artystyczne­
go naszego życia teatralne­
go widzieć łącznie i  z tych  
dopiero pozycji rozdzielać 
role poszczególnym placów­
kom. A  wtedy być może 
okaże się, że teatr rozryw ­
kow y może spełniać określ o 
ne funkcje  polityczne, że 
nasza scena „współczesna”  
może się w pełni uwspół­
cześnić, a tea tr klasyki oka 
że się również potrzebny.

„350“
aa eksport?

SZC ZEC IŃ SK A  H uta pod­
ję ła  swego czasu próby uzy 
skania cementu hutniczego 
wyższej jakości o  standar­
dzie „350” . Próby te zakoń­
czyły się pełnym  sukcesem, 
wyprodukowany cement w  
pełni odpowiada polskim  
normom. B iuro Zbytu Ce­
mentu przydzieliło nawet 
odbiorcę — SPBM  nr i  w 
Szczecinie.

Niestety SPBM  nie kwap* 
się z odbiorem około ZOO 
ton cementu, gdyż otrzy­
mało większe ilości z inne­
go źródła. Cement zalega 
więc silosy, a huta nie mo­
że podjąć dalszej produk­
cji.

Należałoby pomyśleć o 
przyznaniu cementowni hu-, 
ty  prawa do produkowania 
cementu „350” . Ma on wieL 
kie  szanse na eksport. In ­
teresuje się ta sprawą k il­
ka państw. Produkowanie 
eksportowego cementu w  
Szczecinie Jest bardzo ko­
rzystne ze względu na 
transport. H uta jest w  sta­
nie ładować pełnomorskie 
jednostki na w łasnym  na­
brzeżu i  to  nie ty lk o  w  
workach, ale także luzem. 
W ystarczy przedłużyć o 50 
m rurociągi. W  ten  sposób 
można uniknąć transporto­
wania cementu z głębi kra­
ju . (wit)

Na 22 Lipca
3 pomniki 
tysiąclecia

TEGO RO CZN Y „tydzień”  
_  ja k  wykazała ocena — 
m ia ł poważne znaczenie za­
rów no międzynarodowe jak  
i  wewnątrzkrajow e. Szereg 
im prez urządzonych wspól­
n ie przez T R Z Z  i organiza­
cje społeczne N R D  przyczy­
n ił się do dalszego zbliże­
n ia ludności polskiej i nie­
m ieckiej z okręgów przygra 
micznych obu bratnich k ra ­
jów.
„NEUES D EU TSC H LAN D ” 

opublikow ała w  tym  czasie 
obszerny wywiad swego 
warszawskiego korespoden- 
ta z wicepremierem Zeno­
nem Nowakiem — przewod­
niczącym rządowej Kom i­
s ji do Spraw Rozwoju Ziem  
Zachodnich, a prasa całego 
świata zamieściła w iele in ­
form acji o osiągnięciach 
Polski w  rozw ijaniu gospo­
dark i naszych okręgów za­
chodnich i  północnych.

PRZEBIEG „TYGOD 
NI A” raz jeszcze wyka 
zał, że proces zespole­
nia Ziem Zachodnich 
został ostatecznie za­
kończony, że regiony te 
zrosły się organicznie 
B resztą kraju«

Aby jednak argumen­
tować w  polemice z po­
zycji widza, trzeba te­
go widza znać i wie­
dzieć czego mu potrze­
ba. Prócz specjalistów 
— ludzi teatru i  re­
cenzentów — trzeba do 
puścić do głosu i odbior 
cę. Otworzyć dla niego 
zarówno łamy gazet, jak
i  organizować ankiety . -----
publiczne, dyskuje te-1 £,p*
atraline itp. | ca. (b)

BUDO W A  szkół pomni­
ków tysiąclecia w Zam ęd- 
nle, pow. choszczeński 
(7-kla»owa) oraz w Stargar 
dzie i  W ęgorzynie, pow. ło 
heski (obydwie ll-klasowe) 
weszła w fazę końcową. 
Tempo robót wskazuje, że 
załogi Zakładów  Remonto- 
wo-Budowlanychw Choszca 

nie. Stargardzkiego Przed­
siębiorstwa Budownictwa 
Miejskiego i  Przedsiębior­
stwa Budownictwa Tereno­
wego w Łobezie wykonają  
swoje zobowiązanie podję-

Polska prapremiera

„Więźniów 
z Altony“

Na zdjęciu: po lewej 
Zbigniew Koman w roli 
Franza, porucznik Klage

H ila ry  Klim kowski.

,WIĘŹNIOWIE Z AL 
TONY” SATRE’A — 
to sztuka o dużym cięta 
rze gatunkowym. Próbie 
my filozoficzne, moral­
ne, polityczne są tu ze 
sobą bardzo ściśle po­
wiązane. Sartre włącza 
nas w proces człowieka, 
który torturował. Proces 
moralny, w którym 
świadkami, a zarazem 
sędziami są najbliżsi 
członkowie rodziny o- 
skarźonego. Ten niezwy 
kły proces nie przebie­
ga jednak w pustce. Roz 
grywa się na szerokim Lena — H alina Przybył-
tle społecznym i  politycz ska w  scenie z Franzem — 
nym. Historia rodziny Zbigniewem Romanem. 
von Gerlachów, potenta
tów finansowych, właś- życiowej: zmuszeni 
cicieli największych l^ e ś m y  robić to, cze- 
stoczni w Europie — jest 9° nte chcemy, ale jesteś 
jednym z ogniw historii mV odpowiedzialni za to 
hitleryzmu. Akcja prze f? robimy”. Mimo wszel 
biega współcześnie w kwh oskarżeń ustroju hi 
NRF, na przedmieściu Gierowskiego i  pozor- 
Hamburga — w Altonie. nVch okoliczności łago- 
Retrospektywne wypa- dzących w rodzaju praw 
dy w czasy ostatniej wojennych, obrony ży- 
wojny łączą się ze scena P ™ ji itd., czy znaj 
mi życia obecnych Nie- się ktoś kto zgodzi
mieć zachodnich, wydo- **S „przyjąć zbrodnia- 
bywając najistotniejsze x zmaczy tego,
elementy polityki amery który torturował? Na- 
kańskiej popierającej w.et i e9° najbliżsi: oj- 
rozwój przetnysłu zbro- ciec> kochanka czy sio- 
jeniowego *tra? Jak rozwiązał tę

kwestię autor — mieliś- 
Jak w innych, tak l w my okazję zobaczyć na 

tej sztuce Sartre mówi przedstawieniu „Więź- 
o odpowiedzialności za niów z Altony” w Te- 
wybór tej czy innej dro otrze Współczesnym, w 

dniu wczorajszym pod-

Nie byle jakie wyczyny 
szczecińskich żaków

i  trzecią przy katedrze św. 
Jakuba. B aw ili się tam do 
późnej nocy, a następnie 
wyfchodzili z hałasem na 
ulice Szczecina, zakłóca­
jąc oczywiście spokój mie 
szkańców. N ie brakowało  
też placów, na których sta 
czalt pojedynki na szable, 
Uczniowie z Pedagogium  
b y li podobno bardziej 
skromni i  nie uczęszczali 
do lokali. Natomiast gdzie 
ty lk o  mogli, wyśmiewali

CO ROKU oglądamy starszych szkół szczeciń dla rozstrzygania spo- g£iego * uważajac^cłT^za 
święto młodzieży w na- skich. Były to dwa gim- rów i zbadania pnzy- coś gorszego i za gorzej 
szym mieście. Są to Ju- nazja: miejskie, oraz im. czyn zamieszek żaków, wychowanych. pogardę 
wenalia lub Żakinady. Marii, zwanego od r. Sąd ten tworzyli profe- win wdttn?akóźe nakii?aI 
Dopiero teraz Szczecin 1667 Pedagogium. Oby- sorowie obydwu szkół, mach rozwieszali plakaty 
stał się miastem wyż- dwie szkoły znane były oraz specjalny kurator * karykaturami i obrażii- 
szych uczelni i ośrod- z tego, iż uczniowie ich do spraw młodzieżo- / akównamiejsWchIUją" 
kiem akademickim. Da- prowadzili wieloletnie wych. Niektórzy tw ier-
wniej nie było tutaj tego spory i  zatargi, przera- dzili, że powodem tych WYBRYKI uczmiow- 
typu uczelni, była nato dzające się często w a- zamieszek były pozosta- s^je niemał0 sprawiały 
miast młodzież gimna- wantury uliczne i bójki, łości Reformacji na Po- kłopotu pedagogom któ 
zjalna. Właśnie o życiu Ten „stan wojenny" morzu. n y  na ^ ¿ no SZukali
tamtej młodzieży sprzed dwóch szkól trwał przez uczniowie „Im ert™  sposobów dla zlikwido- 
300 la t posiadamy spo- wiele lat. Dokument z miejskiego posiadali w  wanja 7atareńw w  ckr*. 
ro ciekawych wiadomoś r. 1612 stwierdza że po ^  panowaST s l e £
Cl, zachowanych w do- wołano w  tym celu spe- „SmSS: a' ” »Sn%n |
kumentach dwóch naj- cjalny urząd kuratora cu ona, w. okolicy zamku (Dokończenie HZ Itr , i)  J

.czas polskiej prapremie 
ry tej sztuki.

Przedstawienie „Więź 
niów z Altony”  wyreży 
serowal gościnnie An­
drzej WITKOWSKI. 
Scenografię opracował 
Janusz WARPECHOW- 
SKI. W ro li ojca zoba­
czymy Aleksandra A- 
LEKSEGO, w roli Frań 
za. — Zbigniewa ROMA 
NA, w roli Wernera — 
Lesława MAZURKIE­
WICZA, w ro li Leny - 
Halinę PRZYBYLSKĄ, 
w roli Joanny — Adelę 
ZGRZYBŁOWSKĄ. W 
pozostałych rolach: H i­
larego KLUCZKOW-
SKIEGO i Wincentego 
WESOŁOWSKIEGO.

„Więźniów z Altony'’ . 
sztukę w 5-cin aktach 
przełożył Jan KOTT. ilu  
straćję muzyczną opraco 
wał'Andrzej WITKOW­
SKI, '  jj.

Co wolno 
kobiecie,
a czego nie wolno 
ie] mążowl?

NIE MA chyba dla kobiety gof. 
szego nieszczęścia niż mąż pijaki 
Opowiedziano mi właśnie histo­
rią kobiety, która znajduje się 
już u kresu wytrzymałości z po­
wodu męża notorycznego pija-* 
ka.

Rok temu Eudoksja P. przyszła 
z płaczem do redakcji. Była po­
bita, posiniaczona, pokazała świa 
dectwo oględzin lekarskich 
stwierdzające, jakie to obrażenia 
cielesne odniosła skutkiem pobi­
cia przez męża pijaka. Na naszef 
interwencję sprawa znalazła się 
w prokuraturze a następnie w są 
dzie. Rezultat; osiem miesięcy 
więzienia.

Stanisław P . po odsiedzeniu ka* 
ry  w rócił do domu. Jak tr-lo  do 
przewidzenia, wszystko zaczęło 
się od nowa. Jego żona ponow­
n ie rozpoczęła starania o skiero* 
wanie go na przymusowe lecze-t 
nie i  doczekała sie tego, że Ko-t 
m isja Społeczno -  Lekarska przy­
słała do p iiaka grzeczne pisem* 
ko, proponując mu zgłoszenie się 
do przychodni w  celu rozpoczęć 
cia leczenia przeciwalkoholowego. 
Stanisław P . gwizdnął sobie po 
prostu na w^-wanie. Jego żona 
poszła więc sama do przychodni 
przy ul. Strzałowskiej, ale po to* 
by się dowiedzieć, że „to  n ie  t e n , 
re jon” . W e właściwym rejonia  
przy ul. Słowackiego zbyto ją  po ­
wiedzonkiem, że trzeba przyjść 
innym  razem s EUdoksja przyszła 
więc ponownie do Redakcji.

— Jest przecież ustawa — po* 
wiedziała — ale co m i z niej 
przyjdzie, jeżeli tak ciężko jest z 
niej skorzystać? Odsyłają mnie 
od biurka do biurka, m ilicja nie 
interweniuje, w zakładzie pracy 
męża nie znajduję zrozumienia. 
Co mam robić?

Rozmawiam z sekretarzem Ra-  
dy Zakładowej Stoczni Remonto 
wej, w której pracuje Stanisław 
P. Znają go tam, jako dobrego su 
miennego pracownika. Na prośbę 
żony rozmawiano jednak z nim, 
obiecał dawać na utrzymanie ro­
dziny, nie maltretować żony. Se­
kretarz Rady słyszał o tym, że 
Rada Zakładowa może wniosko­
wać o skierowanie pijaka na przy 
musowe z a m k n i ę t e  leczenie 
t o tym, że na prośbę żony mo­
żna wypłacać je j pensję męża pi 
jaka, ale nie wie czy jest to opar 
te na jakimś konkretnym akcie 
prawnym.

— Zresztą u nas pracuje 22 tyst 
osób, w tym 50 pijaków, czyż mo 
żerny za każdym z nich chodzić?,

W ygląda w ięc n a tdj że Eu dok« 
sja P . n ie znajdzie nigdzie po« 
mocy. Każdy coś je j  obiecuje* 
przyznaje rację, współczuje, nie 
ma jednak nikogo, k to  by obiet« 
nice przekształcił w  czyn.

Eudoksja P . jest prostą kobietą. 
Jak w ie le innych słyszała o usta­
w ie  przeciwalkoholowej, w ie, że 
daje ona je j j a k i e ś  praw a. Jak  
w iele innych kobiet n ie umie 
jednak z niej I

W tym nieuśwładomienlu za* 
Wiera się chyba cala tragedia kó 
biet, które podobnie jak Eudok­
sja chodzą od jednego biurka do 
drugiego, płaczą i proszą o po­
moc. Na ten temat mówiła pro­
kurator Aleksandra ROBOW- 
SKA na ostatniej Wojewódzkiej 
Konferencji L ig i Kobiet:

-  Ustawa przeciwalkoholowa 
daje kobiecie ogromne praw a, 
chodzi ty lk o  o  to, by kobiecie 
stworzyć odpowiednie w arunki do 
korzystania z n ie j. Chodzi też o 
to, by kobietę uświadomić, co 
wolno je j, a  czego n ie wolno Jej 
mężowi.

Kobieta nie musi osobiście s:.la« 
dać wniosku o skierowanie męża 
na leczenie odwykowe. Może to 
zrobić na je j żądanie organizacja 
społeczna, do które j kobieta się 
zwróci. Mogła to  więc zrobić Ra­
da Zakładowa Stoczni Remonto« 
wej, ale niestety n ie  zrobiła.

Kobieta ma praw o do pobiera­
n ia pensji męża p ijaka . Wnio« 
skować o to  może też Rada Za« 
kładowa — niestety. Rada Zakła« 
dowa Stoczni Remontowej ogra­
niczyła się do łagodnych pers­
w azji w  stosunku do Stanisła­
wa P.

Kobieta n ie  musi osobiście skła­
dać do sądu wniosku o ukaranie  
męża za znęcanie się nad nią (mo 
ralne lub  fizyc ■. e). Obowiązane 
jest w  tym  w ^ a d k u  ściganie z 
u r z ę d u ,  a więc powinien zro­
bić to  funkcjonariusz MO, do któ­
rego Eudoksja P. n ie jeorokrotn ie  

■  | już się zwracała.

Ponieważ Rada Zakładowa 
Stoczni Remontowej nie przyszła 
dotychczas z pomocą Eudoksji P., 
mamy nadzieją, że niedawno po­
wstała sekcja prawna przy Woje 
wódzkim Zarządzie Ligi Kobiet 
zajmie się losem nieszczęśliwej 
kobiety

U, SOCHACKA
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Nie b y le  ja k ie  w yczyn y  
s z c z e c iń s k ic h  ż a k iw

Amerykańska
premiera

„Popiołu 
i diamentu“

N OW Y JORK PA P. W 
nowojorskim kinie
„F ifth  Avenue C ine­
m a" odbyta »ię am ery­
kańska prem iera pol­
skiego film u  A ndrzeja 
W AJDY pt. „Popiół i 
diam ent".

F ilm  spotkał się r  
przychylnym  przyjęciem  
ze strony obecnej na 
prem ierze publiczności, 
ja k  również z pochlebna 
oceną prasy.

Współczesny
„Dekameron“
Felliniego

R ZYM  PA P. zn any wio­
sk i reżyser film ow y Fede­
rico („Dolce V ita ’’) F E LL I­
N I rozpoczął realizację no­
wego film u  pt. „Boccaccio 
1976” . M a to być współ­
czesny „Dekam eron” . F ilm  
m a być komedią złożoną z 
pięciu części, z  których  
każda stanowić będzie od­
dzielną całość. Problemem  
film u  jest obsesja morali- 
styczna naszych czasów. 
Główne role powierzone 
»ostały A nicie ECKBERG  
I  Peppino de F IL IP PO .

(Dokończenie ze słr. 3) 
kiego dochodziło pomię­
dzy młodzieżą do tumul 
tu na bulwarach nad 
Odrą, w czasie którego 
musieli często interwe­
niować żołnierze szwedz 
cy lub załogi stojących 
statków. Po śmierci o- 
statniego księcia pomor 
skiego w r. 1637 nic się 
właściwie nie zmieniło 
w stylu życia tamtej 
młodzieży. Jak zwykle 
w okresie ferii zimo­
wych lub wielkanoc­
nych urządzali żacy po­
chody zabawne przez 
miasto, udając się do sie 
dziby gubernatora
szwedzkiego.

W TE D Y to zostali zaata­
kowani przez akademików  
z Pedagogium. W  rękach 
młodzieży pojaw iły się już  
palki, k ije  i noże. Podob­
ne sceny powtarzały się 10 
lat później na święta w ie l­
kanocne, kiedy to wycho­
dzących chórzystów z koś 
ciota św. Jakuba zaatako­
w a li pedagogiści, obrzuca-

Sc ich kam ieniam i. Nie- 
edy bójki zaczynały się 

Już w samym kościele. W 
sądzie kuratora szkolnego 
znajdujem y w yroki skazu­
jące młodzież i  przywód­
ców ugrupowań na aresz­
ty  w  piwnicach szkolnych 
lub zanikowych. W  rezul­
tacie zakazano w  kitach 
następnych noszenia przez 
młodzież jak ie jko lw iek bro 
ni. Również śluby, na któ 
rych śpiewał chór, były o- 
kazją do zamieszek, trw a­
jących do późnej nocy, a 
przenoszących się przed 
dom weselny lub magi­
strat i budynki szkolne.

W EPOCE baroku i 
rokoka, ’ kiedy to mówio

no wiele o elegancji, ga 
lanterii i dobi-ym wy­
chowaniu, niewiele z 
tych cech weszło do sty 
lu życia ówczesnej mło­
dzieży szczecińskiej. W 
r. 1732 przyznano ofi­
cjalnie gimnazjalistom z 
Pedagogium tytuł „stu- 
diosus” , oraz zezwolono 
im na noszenie szpady. 
Uczniowie z gimnazjum 
miejskiego nosili tylko 
charakterystyczne kije.

W PO ŁO W IE X V I I I  Wic­
ku nadal jeszcze noto­
wano aw antury 1 oójki na 
obecnym Placu Hołdu Pru  
skiego, w pobliżu bramy 
m iejskiej, t o  skłoniło wla 
dz« miejskie, iż zabronio­
no uczniom zbierania się 
na niektórych placach 
Szczecina. Teraz już w ła­
dze m iejskie zainteresowa 
ły  się uczniami zakłóca­
jącym i porządek publicz­
ny, karząc ich aresztem w  
fortach miejskich. Zarzą­
dzenie to oczywiście było  
znowu powodem do mani­
festacji żaków. W następ­
nych latach powodem do 
bójek było prawo no­
szenia szpady przez a- 
kademików. Zazdrośni ucz 
niowle z gimnazjum miej 
skiego napadali kolegów,

się wśród niektórych mo­
da noszenia czapek z pió­
rem. State zatargi skłoniły 
wreszcie rząd do wydania 
w  r. 1765 zarządzenia, za­
kazującego noszenia cza­
pek z piórem.

Wreszcie w  r. 1805 zakoń 
czyły się wieloletnie spo­
ry  szczecińskich żaków, 
kiedy to obydwie szkoły 
połączono w  jedną uczel­
nię.

BO G D AN  F R A N K IE W IC Z

5 tys. telewizorów
„ O R IO N "

zakupiliśmy na Węgrzech
B UDAPESZT PAP. Po­

nad milion osób zwiedziło  
budapeszteńskie targi prze­
mysłowe, które w tych 
dniach zam knęły »we pod­
woje.

Korespondent PA P zwró­
cił się do radcy handlowe­
go PRL w Budapeszcie Ta­
deusza Doroty z prośbą o 
ocenę udziału Polski w tej 
imprezie handlowej.

-  Polskie centrale handlu
zagranicznego — oznajmił 
Tadeusz Dorota — zawarły 
szereg transakcji eksporto- 
wo-importowych opiew ają­
cych na ok. 8 m ilionów zl 
dewizowych. Zakupiliśm y 
m. In . 5 ty * , sztuk zna­
nych ju ż  na rynku  polskim  
ze swej jakości telewizo­
rów m arki „Orion”  oraz 
5,5 tys. ton wyrobów w al­

cowanych, półfabrykaty a- 
luminiowe, farm aceutyki 
itd . Ponadto sprzedano 
wszystkie eksponaty z pol­
skiego pawilonu.

Naukowcy
ra t Izą

o turystyce
Możliwości turystyczne 

woj. zielonogórskiego staną 
się tematem obrad najbliż­
szej sesji rady naukowej 
TB ZZ, która zbierze się w 
dniach 16—1* czerwca br. 
w  Zielonej Górze. Uczestni 
cy sesji, a  więc: naukow- 
ey, przedstawiciele organi­
zacji spotecznych, przedsię 
biorstw turystycznych z ca 
lego k ra ju  oraz miejsco­
wych władz, niezależnie 
od obrad, wezmą udział w 
wycieczce po Z iem i Lubu­
skiej. (s -

„Próba
szybkości“

LODŹ PAP. Maszynista
kolejowy Jerzy Zaradkie- 
wicz i jego pomocnik Lu­
cjan Matuszewski, stano­
wiący obsługę parowozu  
roboczego Państw. Przeds. 
Robót Kolejowych ©rat ich 
kompan również pracownik 
PKP Jerzy Jędrzejczak po 
sutej libacji urządzili so­
bie ostatnio „próbę 
szybkości”  obsługiwanej lo­
kom otywy. Parowóz icn 
mknący z w ielką szybko­
ścią po słabym torze bocz­
nicy kolejow ej na Choj­
nach wyskoczył w  pewnym  
momencie z szyn i  nisz­
cząc dziesiątki m etrów pod­
kładów zarył się głęboko 
w torowisko.

Funkcjonariusze MO I  
wezwany lekarz stwierdzili, 
i i  sprawcy wypadku są w 
stanie nietrzeźwym, a m a­
szynista zaradkiew icz do­
znał poważniejszych okale­
czeń.

Ironia losu
R ZYM . M ieszkaniec M e­

diolanu Giuseppe P ortij 
któ ry  przez całe życie nie­
naw idził motoryzacji, pozo 
staw ił w  testamencie swój 
dość duży m ajątek trzem  
ostatnim dorożkarzom swe, 
go miasta.

Wszyscy trze j natych­
miast po otrzym aniu spad­
ku ku p ili sobie auta.

QHd ipedaiąs tpiąisAzsm am 
p$ontou ąiAuui a|S|m ze j o  SSfSg
( i m i u j À i ' j e u  i ’ l u .u i iU iA .w  o m )

A1VMG11V
Stocznia Szczecińska

im . A. W arsk leg o

z a t r u d n i
monterów maszynowych do montażu siłowni okręto­
wych, ślusarzy, elektromonterów, blacharzy do kon­
strukcji z lekkich metali, monterów kadłubowych, rura­
rzy (ślusarzy rurociągowych) spawaczy elektrycznych, 
stolarzy, cieśli, malarzy-lakienników z ukończoną szko­
lą zawodową lub świadectwami czeladniczymi oraz ro­
botników niewykwalifikowanych w wieku do lat 30 z 
ukończoną szkołą podstawową i  po odbytej służbie 
wojskowej do przyuczenia zawodów: spawacza elektry­
cznego, montera kadłubowego, rurarza, ślusarza. Poza 
tym: 2 inżynierów o specjalności budownictwa prze­
mysłowego, 2 inżynierów o specjalności elektrotechniki 
przemysłowej do samodzielnego sprawowania nadzoru 
nad robotami inwestycyjnymi i  remontowymi, oraz 

inżynierów mechaników-technologów. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy Stoczni, Szczecin 

ul. Hutnicza 1,

2033-K

A N G IE LS K IE G O  _  nie­
mieckiego — udzielam, 
indyw idualnie dla zawo  
du i szkoły, Bogusława 
33 m. 1. 5881-G

POMOC domowa do
dwojga przedszkolnych 
dzieci, potrzebna od za 
raz. Wiadomość: Lesz­
czyńskiego 58. 5882-G

LO K A L  przemysłowy w  
centrum , gaz, siła, po­
wierzchnia 60 m, odstą­
pię. O ferty: B iuro Ogło 
szeń, pl. Hołdu Pruskie 
go 8 na nr 614. 5883-G

G D Y N IA  — ORŁOWO,
kawalerkę z  tarasem, 
c. o., nad morzem, za­
mienię na mieszkanie w  
Szczecinie, tel, 360-06.

5884-G

K O M PLET mebli, sypiał 
nię, różne meble stoło­
we i kuchenne, tapczan, 
fotele, lodówkę „Obo- 
din” jugosłowiańską, 
froterkę, narzędzia kra ­
wieckie, radio „Szarot­
ka ” — sprzedam. Szcze­
cin, H eleny 4 m . 6.

5885-G

SPRZEDA M  całkowite 
urządzenie do produk­
cji la lek  i  piłeczek pla­
stykowych w raz z  tech­
nologią. Wiadomość: 
Woj dat Pius, Sopot, ul. 
Piaskowa 5, tel. 531-10.

SAM OCHÓD j,Skoda
Spartak” — sprzedam. 
Szczecin, p l. Batorego 2, 
h o te l P T T K . 5828-G

M O TO C YK L „ Iż  56” pra
wie nowy « . sprzedam. 
Zupańskiego 9—7 od 10.

5893-G

SPRZEDAM  piln ie me­
ble kombinowane,
względnie pojedynczo, 
tapczan, szafę, pomoc­
nik, bibliotekę, stół, 
krzesła. Małkowskiego 
2—3, tel. 468-10. 5887-G

M OTOC YK LE B M W  TSO
ccm z przyczepą oraz 
,,Iża”— sprzedam. Szcze 
cin, Ściegiennego 62—8.

5888-G

SAMOCHÓD osobowy 
..C itroen” w  dobrym sta 
nie pilnie sprzedam. 
W ielkopolska 31—31.

5889-0

Pracownicy Posz.u k iw am
*  K W A L IF IK O W A N Y C H  p iekarzy z  nienagan­
ną opinią, mieszkania zapewnione, Z sprzedaw­
ców do sklepu spożywczego w Pilichowie, 
sprzedawców ze wspólną odpowiedzialnością m a 
teria lną do sklepu w Trzebieży, 2 kw alifikow a­
ne sprzedawczynie do sklepów spożywczych w  
Policach, i  kucharza względnie kucharkę do 
restauracji w Trzebieży, 2 pomocników m alar­
skich, zatrudni od zaraz Gm inna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska”  w  Jasienicy. Zgłosze­
n ia  p rzyjm uje Zarząd G m innej Spółdzielni Po­
lice, u l. G runw aldzka 5—7 w  godz, od 8 do 15.3«.

2044-K

4 K IER O W C Ó W  samochodowych z  I  lu b  I I  ka t. 
prawa Jazdy do prowadzenia samochodów cię­
żarowych, zatrudni od zaraz M iejsk ie Przedsię 
biorstwo Robót Drogowych w  Szczecinie, 
Nocznickiego 18—32. 2045-K

M A S Z Y N IS T K A  do biura kom ornika potrzebna 
od zaraz. Świerczewskiego 25. 5880-G

2 DEK OR A TOR ÓW  obeznanych z branżą odzie­
żową, zatrudni od zaraz M iejsk i Handel D eta­
liczny A rtyk u łam i Odzieżowymi w  Szczecinie. 
Zgłoszenia przy jm u je  dział kadr, u l. Dworcowa 
n r 1-a, parter. 2046-K

5 ŚLU SA R ZY, 4 chłod.niarzy, 4 prac. fizycznych  
oraz 1 Inżyniera-m echanika lu b  technlka-mecha 
mika z  długoletnią p raktyką na stanowisko tech 
nologa, zatrudni natychmiast Fabryka A paratu­
ry  M leczarskiej w szczecinie, u l. Gdańska 21-b. 
W arunki do om ówienia na miejscu, 2047-K

TEATRY B IB L IO T E K A  W O JE W . -4
Dworcowa H — wystaw a sk&ne

POLSKI — „Sto d a l m a łie ń- C B W A ^—^Staromłyńska 2t - *

k w a  -
- * • , * ! £ - « .  ¡M ES 3SESSM5 

^ 5 s s * _ ‘ j ś p u -  m  «■u
*• ” • ”  SZPITALE

k l N A  K L IN IK A  C H IIt. D Z IE C IĘ C E J

COLLOSSEUM — „ T . j .m P l* .  i^ lN U tA ^ C H H L ’ * ’  -  U n ii H M  
szyfru” g. 10.30, 13, 13.30, 18, bełskiej.
20.30 — rum . — od U t 16 (nie- K L IN IK A  P E D IA TR YC ZN A  m 
dzieła i poniedziałek) u n ii Lubelskiej.
K ;M O S  „Babetto idzie 8 »  M IEJSK I S Z P IT A L  SPEC. «  
wojnę” g. 9, 11.15, 13.30, 16, Wojciecha 7 g, 9-14 1 od|
18.30. 2i -  franc. -  od U t  13 „  15_ 7 rano  
panoramiczny (niedziela i  po- PR ZYC H O D N IA  INTERNY* 
liiedziaiek) STYCZNA «  Woj. roi. 63 N
D ELFIN  —„Om aru «yn wodza” g. 9—15.30 
g. 13, 15 — „Opowieść północ­
na” g. 17, 19, 21 — radź. — od 
la t 16 — poniedziałek: „N ie ­
winni czarodzieje” g. 10, 12,
11, 16, 18, 21 — poi.

la t 16
B A ŁTY K  — „Lekcja  miłości” **R ’4 
g. 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 -  87-31
szwedzki — cm!  la t 18 — po­
niedziałek: 11.10, 13.30, 15.30,
18.10, 20.30
PC LO N IA  — „Księga dżungli”  
g. 13.30 16, 18.15, 20.30 — ang lg 37 _  kolej ny f j jm Disney»«,
-  od lat !  (n iedzie l. 1 p o » l.- _  w l„ k  m „ y „ , „ y 5 |

CM3KODOWE -  „ N le w y .I .n y  ¿ i
radź. (medzie- fojdoskop, 20.27 — film  ©iw.

“  „Jaś i Małgosia” . 20.37 — film

tel. 419-82

APTEKI
M ickiewicza 101 

W oj. Pol. 14 • te«

TELEWIZJA
PROG RAM  SZC ZEC IŃ SK I

K SIĘGOW EGO do działu księgowości, wymaga­
n e wykształcenie średnie plus 3-letnia praktyka  
oraz 2 ekonomistów d /s normowania pracy z 
wyższym wykształceniem  lu b  średnim i  prakty  
ką , i  ekonomistę ze znajomością języka angiel­
skiego do działu handlowego, wymagane w y­
kształcenie wyższe 1 p rak tyka, zatrudni od za­
raz Przedsiębiorstwo Połowów Dalekomorskich  
i  Usług Rybackich „G ryP* w  Szczecinie. W yna­
grodzenie i  w arunki zatrudnienia do omówienia 
w  dziale zatrudnienia i  płac, W ały Chrobrego L  
pok. 73, I  piętro. 2052-K

WYSOKO K W A LIF IK O W A N Ą  M A S ZYN ISTK Ę  
zatrudni Centralne B iuro Konstrukcji Okręto­
wych n r 10, Szczecin, u l. Ludowa 11/12. In fo r­
m acji udzieli D ział Osobowy CBKO, u l. Ludo­
w a 11/12. 2005-K

2 M A G A ZY N IE R Ó W  I  Ht. referenta administra­
cyjno-gospodarczego, zatrudni natychmiast 
Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Szkól „Cezas” , 
ul. św. W ojciecha i .  2050-K

r i p l i S S ^ S l ,  u mi .k ły

NOC

PR OG RA M  B E R L IŃ S K I

U  — widowisko dla dzieei oS 
.  la t 6 „F la x  i  K ruem el” , 12 —

Im preza rozryw kow a z  okazji„KTO- nnia P ra*v . 13 — ..Srt dni W

PR O M IEŃ  — „Roczniak”
12.30, 15, 17.36, 20 — USA
od la t 12
PAŁAC M ŁO D ZIE ŻY  — ».Win- gu„  19i5s‘  _  pozdrowienU te -  

g. 10, 14, 16, 18 -  lew izli dziecięcej, 20 — lekarz!

działa”  g. 13, 15, „W ieczór ’
Szpaku” g. 17, „Ballada 
żołnierzu” g. 19, 21 — radź.
— od la t 16 — poniedziałek:
„Czuk i  H ek”  g. 10, „G dy u .  
m ilk ły  dzia ła” g. 11, 13, 15,
„B łęk itny kontynent” g. 17 — —
„P ortie r a Lazurowego W y- la t , 
brzeża” g. 19, 21 — franc.
M U ZA  (Pomorzany) -  „K to-  D nia Prasy, 13 -  ' t o  dni W 
POtv « n  m ‘tOSrt ?»f f i  16’ 18’ 20 Połudnl°weJ A z ji” , 14 — au-— NR D  — od la t 14 dycja dla wsi, 15 — przekró j

tygodnia, 18 — mistrzostw« 
Europy w  gimnastyce kobiet, 
18.30 — opowiadanie „K ró l Uu.

chester 73”
w f n o ~  06 ¿ ¡ L v  wrAi. m A n« te le w izy jn y* „Lekarstw o czy 
mIAic?n ~ ib  tn ,clxna7" . 20.30 — kron ika ,g. 16.30, 18.45, 21 — radź. — od przegląd wydarzeń, 21 -  sztu-* 
i? : ,9,  „  bm.« *.™ .,,... _  , ,  ka telewizyjna „Zaczarowana'
r . T  i » . . v . ^ “ , .  t  ¿a

g  j s s
ŚW IT l*(S kolw in ) —  „Młode P O N IE D Z IA ŁE K  
lw y ” g. 17, 20 — U SA  — od U t  „  ,» _
16 (panoramiczny) 21 *  kron ika , :11.28 »  j.K w iat
M EW A  (Ze! ech owo) — ».O J“ ®1 W rnus’’,1 2 .4 5  -4
moim przyjacielu” g. 1«, 18, ***** MSo — V rzy*
20 -  radź. — od la t 16 i aciel  m arynarz” , 16.30 — w i-
SOSENIŁA (Tanowo) — „MSI- łow isko  dla dzieci od lat W 
cząca gwiazda”  g, 18, 20 — ” K  Pro*;. F lim m rlch l  film  
poi. -  od la t 12 *,N azyw ali go Amigo” , 19 -•
PR ZYJA ŹŃ  (Dąbie) -  ,,O jco- “ ” * " « * £ * *  telew izy jny „C he
w ie i  dzieci”  g. 16, 18, 20 — — ©mówienie pro-
radz. — od la t 14 Kramu, 18.55 — pozdrowienia

H U T N IK  (Stolczyn) — „Dama * elftwlzl i  20 “  8P *r t
kam eliowa”  g. 15, 17.15 -  * muzyka. 20.30 -  kron ika ,
USA -  od la t 16 -  „M inu ta  Przegląd wydaraeń. prognoza 
zwierzeń” g. 19.30 -  franc. -  P ® * « * *  »  ~  ^  miłośników  
od la t 18 *  starych film ów  ,,2yej« może
STYLOW E ,H uta Szczecin) -  ł f k le  P|ękne” > 22'20. ”  łn i* 
„Rozstanie” g. 15.30, 17.30, Europy w  boks!« -
19.30 — poi, — od la t 16 transmisja z Jugosławii, «  — 

BA JK A  (Police) — „M arysia >’C**f .nY Kann.1 |  ostatnie w la  
i  krasnoludki” g. 18, 18, 20 — domości kron ik i, 
poi. — od la t 7
Ż e g l a r z  (Goięcino) — „l u -  R A T Y fn
dzie z pociągu”  g. 16, 18, 20 « - /Y U IŁ I

I M A l ' (Żydów ce) - I*„ M ą ż  swo i,3#*
ie i żoniL1» s 15 17. 19 — ooi. 1-.65, 17.00, 21.00, 23.55.
— od la t 16 — „T ró jg low y SERW IS R Y B A C K I: 20.80
smok” g. 21 — radź. . . .  ,
M A R ZEN IE (Wielgowo) — „Roz S ZC ZEC IN : 9.00 — keneert 
stanie” g. 17, 19 — poi. — od Poranny. 9.20 — „Ziem ie na- 
i - t  sze” , 10.20 — „Dom , spkoła,

dzieci” , 10.35 — niedzielne 
¥»rvt»aW TW T przedpołudnie, 16.00 — „K n*
x O K A W ł v I  chankowie róży wiatrów” ,

n i  A A l i  D ,n 7 T P !> ’V  20-02 — „Radiokuter” , 22.00 -»  U L A  M L U I ł Z - l h Ł X  g boisk j  stadił>n6w- 22,40 ^
D E L F IN  — „B ajka o smoku”  nl®azłela w  Szczecinie, 
g. 11, 12, B A ŁT Y K  — „N ie­
zw y kły  mecz”  g. 10, 11, 12 W AR SZA W A: 9.40 -  radzie©^ 
P O LO N IA  — „Przygody Z u - kie melodie operetkowe. 10.09 
Zu”  g. 10, 11, 12, P IO N IE R  — — słuchamy m uzyki ludowej. 
„P irac ki skarb” g. 10, 11, 12, 1L40 — piosenki polskie, 12.18 
PAŁAC M Ł O D ZIE Ż Y  — „K a- — poranek symfoniczny, 13.15 
raluszysko” g. 12, 13, M AR S — felieton przyrodniczy. 13.38
— „W  pewnym królestw ie”  — melodie egzotyczne. 13.50 —• 
g. 11, 12, FA LA  -  „K ot i sy* koncert życzeń. 15.00 — n u  
renka” g. 13, ŚW IT  -  „Za- dzieci: „M uzykalne młastee». | 
czarowany rower”  g. 15, M E - ko” , 15.45 — śpiewa „M azow- 
W A — „M ysie fig le” g. 14, 15, sze” . 16.30 — koncert ćbopl- 
SOSENKA — „W  krain ie bia- newski, 17.05 — korespondent 
le j czapli” g. 16, M U Z A  — cja z zagranicy, 17.15 — w o . 
„Tajem nica dzikiego szybu” dewli „Czuła struna” , 18.10 —» 
g. 14, PR O M IE Ń  — „Posądzę- kwadrans m uzyk i tanecznej, 
nie” g. 10.30, P R ZY JA ZN  — 18.25 — krajobraz w muzj.ee, 
„Londyńskie zuchy” g. 13, 19.00 — słuch. pt. „Gwiazdy  
14.30, H U T N IK  — „Pęcherz, w ytrw ałości” , 19.39 — m uzy- 
słomka, łapeć”  g. 13.30, STY - k a  taneczna. 20.30 — rewia  
LOWE -  „Spotkanie z  Frań- piosenek, 22.20 — ogólnonol- 
cją”  g, 13. B A JK A  — „Porju  skie wiadomości sportowe, 
nek Joasi”  g. 15, 2E G LA R Z 22.58 — „Ze św iata opery” ,
— „Pan słoń” g. 14, 15, 1 M A J 23J5 — sprawozdanie dźwięk©
— „Dzielna czubatka* g. 13, we z bokserskich mlstrzośtw  
m a r z e n i e  - -  „Poranek Joa- Europy.

NIERUCHOMOŚCI

SAMOCHÓD „Skodę B U D Y N K I 10 ha Ziemi
1101” — sprzedam, ul. za 30.000 — sprzedam. 
Ziem owita i—8- Golę ci- Szczecina Piastów 26— 
ao, '  S89GcG 8892-G

ZG U B IO N O  legitymację 
studencką wydaną przez 
P A M  na nazwisko Euge 
nius® pętru*» ;  J891-G

Si” g. 16

KLUBY

ROZGŁOŚNIA HARCERSKA

„30 m inut ry tm u ". W  przeW  
wach powtórzenie audycji 9 

Woj. całego tygodnia, 
g. 18

KINA TERENOWE

G R YFIC E (Cąpi to!) — „Czad 
13 M U Z  “  p l. Żołnierza 2 “  przeszły”  — poi. 
dansing g. 20 M YŚLIB Ó R Z (Słońce) — „H U
TPP R  — Woj. Pol. 68 — pó- storia współczesna”  — pal. 
gadanka z  okazji Dnia Dzlec- T R Z E B IA TÓ W  (Morskie OkoJ; 
ka i film  „Przygoda w Zto- — „ N ik t nie wota” — poi. 
te j zatoce” g. 15, „Rok p ierw - ŁOBEZ (Rega) — „Szatan S 
szy” g. 18. 20 — poi. V I I  klasy”  — poi.
NOT — W oj. Pol. 67 — czyn- CHOSZCZNO (Znicz) — „Rya 
ny od g. 17 — dansing g. 19 w ale p rzy  kierow nicy” -4  
GAR N IZON OW Y — W aw rzynla- NRD
ka 5 — prelekcja dla młodzie W ARSZO W  (Pomorzanin) 
ży „Piękno gór tatrzańskich”  „D ecyzja”  — poi. 
i  f ilm y oświatowe g. 17 — NOW OGARD (Orzeł) — ,,H-8’* 
dansing g. 20 — j Ug.

DĘBNO (Przedwiośnie) --I 
W Y Ç T A W Ÿ  ».Szklana Góra” — poi. •
w  1 o  1 n  w  1 M IĘ D ZYZD R O JE (Słowianin*

— „K revżacy” — poi.
M U ZE U M  — Staromłyńska 27 k .a m ie ń  (Fregata) — „Z ąb
— malarstwo polskie, średnio- rekina”  — radź.
wieczna sztuka pomorska, re- L IP IA N Y  (wiedza) — „W ale#
nesansowe stroić książąt szcze pikow y” — poi.
emskich -  g. 10-16. G R YFIN O  (G ryf) — „S ierto .
W AŁY CHROBREGO 3 — a r -  ża”  — radź.
ebeologia, przyroda, m orska — GOLENIÓW  (Kisła) -„ S z u -
g. TO—16. kam  ojca” — rad*.
N O T — W oj. Pol. 67 — wysta STARGARD (Ina) — „Niew ya  
wa czasopism technicznych g. słany list” — radź.
10—16. STARGARD (Dar) — „Meiąj
Z A M E K  — wystawa książek i Kam pf” -  «zwedz. 
czasopism marynistycznych g. Św in o u j ś c i e  (Rybak) —

U  ss i * .  ciszy stepowoil’ e- radJK ^

I
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Polscy tenisiści w ćwierćfinale Pucharu Bavisa

Prowadzimy 3:0
W Y N IK  2:0 dla Polski po pierwszym dniu 

międzypaństwowego spotkania tenisowego o PU­
CHAR DAVISA z Monaco, pozwolił kapitanowi 
naszej drużyny na eksperymentalne wystawie­
nie do gry rezerwowego debla. Tak więc na cen­
tralnym korcie Szczecińskiego Klubu Tenisowe­
go przeciwko parze Roland BORGHINI, Adrian 
V IV IA N I stanęli Wiesław NO W ICK I I Józef 
ORLIKOWSKI.

P R ZY ZN A JE M Y , że duet 
ten  nie daw ał gwarancji 
pewnej w ygranej. Tymcza­
sem już pierwszy set wyka­
zał, iż  O R L IK O W S K I 1 NO­
W IC K I są równorzędnymi 
partneram i tenisistów Mona 
co i  właśnie oni mogą zdo­
być trzeci punkt. Seta tego 
Polacy w ygrali 6:2. Rów­
nież .następny zakończył się 
naszym zwycięstwem i  to w  
stosunku 6:1. Niestety co in  
nego działo się w dwóch na  
stępnych. Polacy przegrywa 
l i  łatw e p iłk i, a  znacznie 
większa koncentracja u za­
wodników Monaco spowodo 
w ała wyrównanie pojedyn­
ku  na 2:2. Goście kolejno  
w ygrali 6:1 i  6:3.

Szczyt em ocji przypadł 
więc na p iąty set. k tó ry  de 
eydował o sukcesie całego 
spotkania z Monaco. Po­
lacy w ygrali pierwszego ge 
ma, a  następnie trzeciego,

Międzynarodowe

zawody 
na torze

W CZORAJ w  godzinach 
■wieczornych p rzybyli do 
Szczecina kolarze Dynamo 
B erlin , którzy dziś o godz. 
15.00 na torze kolarskim  
przy A l. W ojska Polskie­
go zmierzą się ze szczeci- 
niakam i. Niem cy wystąpią 
w  następującym składzie: 
A lfred  Huebner, Otto Frid  
xich, Frank Ferster, H arry  
Zenkert, Jurgen Kissher i 
Heinz Senger. Jest to bar 
dzo silny zespół. N a piąt­
kowych zawodach we Wio 
cławku znów wykazali 
swą wyższość. Honor na­
szych kolarzy uratowali je 
dynie Zając i  Grundman, 
któ rzy w ygrali sprinty.

A  ja k  będzie w Szczeci­
nie? W sprintach mamy 
«hyba pewne punkty: Z a­
ją c , Szymański i Grund­
m an, który zasili szczeci - 
niaków. Na średnich dys­
tansach w alka powinna 
być nieawykle zacięta, bo 

wiem  Hauszczak, Zachare­
wicz i  inn i są dość Wyso­
ko notowani w tych kon­
kurencjach. No a w wy­
ścigu na 10 km szczeciń­
scy szosowcy, którzy są 
św ietni również i na torze 
będą mieli niewątpliwie 
sporo do powiedzenia.

N iE B ltU mminima
s t z o v t v w e

10.00 — Stadion Pogoni
(ul. Twardowskiego) — d.c. 
lekkoatletycznych - ' m i­
strzostw okręgu.

11.00 — Boisko W iarusa1 
łza fabryką „Junak” ) — 
spotkanie piłkarskie o mi­
strz. A klasy: BUDO W LA ­
N I  Szczecin — P IA S T  Cho­
ciwel.

14.00 — stadion Pogoni _  
I I I  liga piłkarska: POGOŃ  
Szczecin — FLO TA  Swinouj 
ście.

15.00 — Tor kolarski (Al. 
W . Polskiego) — międzyna­
rodowe zawody kolarskie z 
udziałem torowców D yna­
m o Berlin oraz czołówki 
kra jow e j Polski.

15.00 — K orty  Tenisowe
S K T  (A l. Wojska Polskiego 
127) _  ostatnie spotkania
(gry pojedyncze) ‘ między­
państwowego meczu teniso­
wego o Puchar Davisa 
PO LSKA — MONACO.

16.00 — Jasne Błonia (ul. 
Szymanowskiego) — atrak­
cyjna impreza dla dzieci, 
zorganizowana przez TK K F .

17.00 — SK O LW IN  — boi
*ko  Świtu _ I I I  liga p iłkar
ska: ŚW IT  — ODRA Choj-

16.00 — Stadion A rkonii w 
Lasku — spotkanie p iłkar­
skie o mistrzostwo I I  lig i: 
A R K O N IA  — W A W EL K ra-

czwartego itd . W ysokie zwy  
cięstwo Polaków, pózs dwo  
r.’ a tzw . suchymi gemami, 
wygranym i przez Orlikow­

skiego I Nowickiego n ie od­
zwierciedla przebiegu gry. 
Była. ona bowiem bardzo za 
cięta i  w ielokrotnie gemy 
były »dobywane przez Pola 
kó w  dopiero po licznych 
przewagach jednej J dru­
giej strony.

Pojedynek deblistów »Je 
stał na najwyższym  pozio­
mie, ale mimo to b y ł inte­
resujący. Pozwolił też zo­
rientować się w  formie na­
szych graczy. Zdecydowa­
n ie lepiej wypadł ORLI­
K O W SK I, górując nad NO­
W IC K IM  lepszą kondycją ł 
mądrzejszą tak tyką . Włele 
błędów tych zawodników  
trzeba też złożyć na karb

nich dąży ła .

W CZO R A J po spotka­
n iu , kapitan Otto C H A Ł- 
Ł IE R  ustalił skład gier po 
Jedynczych, jak ie  odbędą 
się dziś w ostatnim dniu  
spotkania. Otóż przeciwko 
BOR GH IN 1EM U  zagra Olt 
L IK O W S K I, a V IV IA V I 
spotka się *  N O W IC K IM . 
Decyzja ta Jest poniekąd 
nagrodą d la Nowickiego 1 
Orlikowskiego za dobrą 
postawę w te j ogniowej 
próbie.
Jednocześnie in form uje­

m y, ie  początek niedziel­
nych spotkań »ostał przesu­
n ię ty na godz. 15.00.

Czesław K U SZE W S K I

W  12 k o le jc e  II ligi
o c z e k u je m y  z w y c ię s tw  
A rk o n ii i P o g o n i

PO CZW ARTKOW YM zwycięstwie A R . 
K O N II w Lipianach z Naprzodem, szcze­
cińscy stoczniowcy wystąpią przed własną 
publicznością. Przeciwnikiem szczecinian 
będzie krakowski WAWEL, zajmujący 
obecnie w  18-zespołowcj I I  lidze ósme 
miejsce.
JA K  W Y N IK A  z  re lac ji

kierownictwa A rkonii, ze­
spół ich grał w  Lipinaeh  
■/. większą zaciętością i wo­
lą  zwycięstwa, przy czym  
atak tym  razem znacznie 
lepiej kombinował. W  obro 
nie zabrakło jednak stope­
ra -N O W A K A  I  (Eugeniusz), 
któ ry  leczy kontuzje i  dziś 
również' nie wystąpi.’ z  a sta 
pi go NOW AK I I  (Franci­
szek). W  bramce zagra, jak  
zwykle, PU TK O W S K I, a  w  
obronie S K IB IŃ S K I i  
W IĘC ŁA W . Odsuniętego od 
gry do końca I  run­
dy Bończaka, zastąpi i  tym  
razem LU K O SZEK , mając 
za partnera WESOŁOW ­
SKIEGO. ' A tak poprowadzi 
PU D ŁO W SK I w towarzy­
stwie PTO K A , P Y T L IK A . 
JE R O M INK A  i  M A R K IE ­
W IC ZA . Rezerwowym jest 
M AS IE W IC Z .

l i d e r  l i  lig i wrocławski 
SLĄSK gra dziś w Gdyni z 
B A ŁT Y K IE M , gdzie o pot­
knięcie i  utratę punktu nie 
trudno, o czym najbardziej 
przekonała się szczecińska 
Pogoń. Portowcy spotkają 
się w Warszawie z POLO­
N IĄ . w ydaje  się, że ich 
zwycięstwo nad „Czarnym i 
koszulami” nie będzie kwe­
stią. W  K rakow ie GARBAR  
N IA  powinna uporać się z 
LEG IĄ  Krosno, w G liw i­
cach PIAS T z A R K Ą  Gdy­
nia, w Rzeszowie STA L  z 
L U B L IN IA N K Ą  oraz w Tar 
nowie U N IA  z C A LIS IĄ . 
Zdecydowanym faworytem

w  Raciborzu Jest oczywiś­
cie U N IA , która gości „pur 
pu.-owe światełko”  tabeil 
— O L IM P IĘ  Poznań.

Jedno z  najciekawszych 
spotkań 12 ko le jk i rozegra­
ne zostało już wczoraj w 
W arszawie ł  przyniosło zde 
cydowane zwycięstwo
G W A R D II nad niedawnym  
pretendentem do pierwsze­
go miejsca w tabeli N A ­
PRZODEM  Lip iny. G w ar­
dziści pokonali gości w  sto 
sunku 2:0. (czek)

Coś
dla maluchów
Od TKKF
W P R A W D ZIE  święto na­

szych milusińskich minęło, 
ale Zarząd W ojewódzki 
*-xK F  w  Szczecinie, prag­
nie dzieciom dać chwile roz 
ry w k i i zabawy również od 
siebie. W  tym  celu organi­
zuje dziś o godz. 16 na ul. 
Szymanowskiego, przy Ja­
snych Błoniach, w ie lką im ­
prezę rozrywkową, w któ­
rej młodzi uczestnicy będą 
mogli wygrać zabaw ki i sio 
dycze. Jak zapewniają or­
ganizatorzy — atrakc ji bę­
dzie sporo. PR ZYC H O D Ź­
CIE!

PUCHAROW A premiera 
w  Szczecinie udała się m i­
mo, że m ili goście z księ­
stwa M ONACO nie pokazali 
tenisa n a światowym pozio­
mie. Odnoszę wrażenie, że 
Vivianiego pokonałby nie 
ty  lito Gąsiorek, ale jeszcze 
b dziewięciu innych pol­
skich graczy. Czy świadczy 
to  o sile polskiego tenisa, 
czy o  słabości tenisa MO­
NA CO  — pozostawiam już 
domyślności Czytelnika...

Premiera PU CHARU DA­
V IS A  w Szczecinie uda! a 
się przede wszystkim dzię­
k i... gospodarzom. A więc 
dużo publiczności (sympa- 
tyoznej i  obiektywnej, któ ­
ra  niezmiernie rzadko krzy  
czy i b ije brawo w czasie 
gry, co znowu zbyt często 
zdarza się widowni war­
szawskiej, zdawałoby się 
hardziej wyrobionej i zna­
jącej sic na tenisie): a więc 
ładna oprawa meczu, dobro 
sędziowanie, śliczna pogo­
da, zdecydowane zwycię­
stwa naszych rakiet.

1 PA TR ZĄ C  na tę im pre­
zę, które j w yniki za po­
średnictwem wszystkich a- 
gencji ida na cały świat — 
i  na centralny kort — na­
gle przypomniało m i się 
pewne dawne zdarzenie. 
Jak najściślej związane z 
tym  sportowym obiektem  
Szczecina. Zdarzenie może 
nieważne, raczej anegdo­
tyczne, choć najzupełniej 
praw dziwe, stanowiące przy 
tym  jakiś mały przyczynek 
do dziejów szczecińskie»'» 
aportu.

ł

Dawne czasy: lato 1946 r. 
Przypadek zrządził, że losy 
powojenne zaprowadziły do 
Szczecina k ilku  tenisistów  
warszawskiej Legii (nieżyją 
Cy już Ludom ir PO PŁA W ­
S K I, zwany w ś Wiecie ten i­
sowym „  Lu lkiem ” , K SIĘ- 
ZO PO LSK I — do dziś pracu 
jący dla szczecińskiego 
tenisa i  n iżej podpisany). 
Rzecz prosta szybko wpad­
liśmy na trop  tenisowego 
klubu, z mniejszym czy 
większym trudem doprowa­
dziliśmy do stanu używal­
ności k i lk a  kortów  i rozpo­
częliśmy systematyczny tre 
ning. Cały teren był oczy­
wiście b. zdewastowany, za-

S erw ió
puszczony, na każdym  kro ­
ku natrafiało się na ślady 
zniszczeń i wojny. Ulubio­
nym kortem naszym był 
ten na skra ju, najbliżej 
doinku mieszczącego szatnie 
dla graczy. Obok wyrastała 
ściana krzewów, jakieś ru ­
piecie; nawet nie zngladaliś 
my, co kry je  się dalej o 
kilkadziesiąt kroków.

PEW NEGO popołudnia 
graliśm y z  „Lulkiem ” towa 
rzyski mecz. M ia ł nieprzy­
jem ny, podcięty serwis. Ki» 
dy udawał mu sip. piłka by 
la trudna do odbicia. Nie kio 
dy jednak pudłował fatal­
nie. P iłka uderzona ramą 
»»taczała wtedy wysoki łu k  
4 padała daleko u  kortem .

I  oto Popławski nagle spu­
dłował. Niepisane prawo ka  
zało wówczas jem u, nie 
partnerow i szukać p iłki. 
Poleciała właśnie w owe gę 
ste krzew y, daleko, w lewo 
od domku z szatniami. 
„ L u le k ” poszedł je j szukać 
i  długo nie w racał. W resz­
cie słyszę jego okrzyki: 
„Choć, choć prędko! Zo­
bacz, co odkryłem !...” Po­
biegłem w stronę głosu, 
przełażąc przez góry gruzu, 
plątaninę drutów i  nagle 
znalazłem się na... trybunie  
dzisiejszego centralnego 
kortu. Pośrodku na dole 
sta! „Lu lek” . W ykonał ce­
rem onialny ruch rakietą,

R utka
ukłon ił się i  oznajm ił: — 
Oto moje odkrycie! Po­
patrz ja k i m amy piękny 
kort centralny.
Zarośnięty był na wpół tra  

wą, pośrodku w a la ły  się 
resztki wojskowego łazika  
z numerami LW  (Luftwafe).

„LU LE K ” P IŁ K I N IE  
Z N A LA ZŁ , Z N A L A Z Ł  ZAS 
N O W Y KORT. K IL K A  TY ­
G O D N I PÓ ŹN IEJ KORT  
B Y Ł JU Z  GO TO W Y DO  
GRY...

W  P IER W S ZY M  D N IU
M E C ZU  Z M ON AC O  M Y ­
ŚLAŁEM  W C IĄ Ż  O ..OD­
K R Y W C ZY M ” SERW ISIE  
STAREGO T E N IS IS TY  I  
DOBREGO K O LEG I.
fieMftAN 3SMAMM NU

Już lato -
a ładnych sukienek, skarpet 

i płóciennych spodni

W C l ą S  f e f  S M
LATO za pasem. Na regałach szczecińskich 

sklepów szukaliśmy więc letnich, ładnych sukie 
nek damskich i  dziecięcych, wdzianek i spodni 
dla panów — słowem typowo letniego „ekwi­
punku“ do pracy, na spacer i na wycieczkę. Nie 
znaleźliśmy zbyt wiele.
W  Odzieżowcu byl tylko  

1 (słowni« JEDEN) kom­
plet plażowy. W  PD T byio 
ich nieco w ięcej, ale bar­
dzo brzydkie. W stoisku 
CBW znaleźliśmy nie ty l­
ko ładne komplety plażo­
we, ale także W D ZIA N K A  
D LA  PANÓW  z tkaniny  
„pd”  w  szalowych kolo­
rach: bananowym, beżo­
wym , grochowym.

Panowie m ają kłopoty z 
kupnem tanich, płócien­
nych spodni. Sygnalizowa 
no nam, że nie m a także 
białych koszul popelino- 
wych.

Pokazały się w  sklepach 
bardzo ładne, i  o połowę

tańsze od zagranicznych, 
elastyczne kostiumy kąpie 
lewe. Cóż z tego, skoro 
przeważnie małych roz­
miarów.

Z sukienkami różnie by­
wa. T e ładniejsze są w 
mig rozchwytywane, w i­
szą więc te mniej ładne, 
m ,in. w  P D T  sukienka 
dziewczęca z ciemno zie­
lonej • satyny pokryta... 
czarnym tiulem . Kto to 
kupi?

Zupełnie żle jest z zao­
patrzeniem w artyku ły  
PO ŃCZOSZNICZE. Widzie 
liśmy helankowe, koloro­
we skarpety męskie (ko­
nieczne zwałszcza do mad

nych „arabów”), ale o pa­
niach Jak by zapomniano. 
Kolorowych, gustownych 
skarpet, potrzebnych do 
spodni na wycieczkę, nie 
znajdziesz w Szczecinie 
nawet przy blasku najjaś­
niejszego neonu. Podobnie 
z kolanówkami dla dzieci 
w wieku szkolnym (kłopo­
ty  z kupnem ich ciągną 
się od dawna), skarpetka­
mi dla dzieci od 2—l lat 
i  cienkimi pończochami
damskimi, nie mówiąc już  
o tych bez szwa.

Są za to, poszukiwane 
w zimie, ciepłe rajstopy 
damskie (w Odzieżow­
cu) i sterty najróżniej­
szych wełnianych cza­
pek dla dzieci (w PDT).

A już nam się
zdawało, że handel na­
uczył się sprzedawać ar­
tykuły sezonowe. (aż)

Z in ic ja tyw y

Ligi Kobiet

P O R A D N IA
dla małżonków

W  SZC ZEC IN IE istnieją 
obecnie dwie poradnie 
prawno-społeczne dla ko­
biet, zorganizowane przez 
W ojewódzki Zarząd Ligi Ko 
biet. Poszerzając tę działa, 
ność, Liga Kobiet otwiera 
również poradnię, k tó re j ce 
lem będzie udzielanie po­
rad na temat współżycia 
małżeńskiego. Poradnia słu­
żyć będzie radą tym  wszy­
stkim, którzy w  małżeń­
skich kłopotach nie potra­
fią  sami znaleźć rozwiąza­
nia,

Porad udzielać będzie zna 
na i  ceniona, długoletnia 
działaczka Ligi Kobiet d r 
W iktoria SADOW SKA-KUR  
C ZYN SK A , która jest rów­
nież przewodniczącą szcze­
cińskiego Zarządu To warzy 
stwa Świadomego Macie­
rzyństwa. D r Kurczyńska 
przyjmować będzie w  każdy 
wtorek w  godzinach od 9 
do 10.30 w lokalu L ig i Ko­
biet, począwszy od najbliż 
szego wtorku 6 czerwca br.

(hs)

ZA R Z Ą D  W ojewódzki To­
warzystwa Rozwoju Ziem  
Zachodnich i K ltib  Między 
narodowej prasy i Książki 
w Szczecinie zapraszają na 
prelekcję prof. d r Ludwika 
Ehrllcha i  K rakowa pt. 
„W ładztwo Polski na Zie­
miach Zachodnich, a prawo 
międzynarodowe” . Odczyt 
odbędzie się w środę 7 
czerwca br. o godz. 19 w 
czytelni K lubą .
WMop

W  ŚRODĘ, W Domu K ul­
tu ry  Kolejarza odbyła się 
wieczornica zorganizowana 
przez TPD  z okazji Miedzy 
narodowego Dnia Dziecka. 
Program części artystycznej 
wypełniły występy dziecię­
cych zespołów: z Domu Ko 
le jarza, Prezydium M RN  o- 
raz ze szkoły n r 5.

NA ZD JĘC IU : dziarski 
krakow iak.

Łaźnia

na kolorowo!

Z a  r o k  
r e m o E it  
pomieszczeń

ŚCIANY zabudowań 
Łaźni Miejskiej na Sta 
rym Mieście prze­
staną niedługo stra­
szyć szarością i szczer­
bami cegieł wyglądają­
cych spod odpadającego 
tynku. Część elewacji 
zewnętrznych pokryła 
już świeża farba. Kolo- 
ry tynków są dostosowa 
ne do barwnego otoczę 
r.ia nowych domów 
„Starówki” . Roboty ma 
Iarskie mają się zakoń­
czyć 15 czerwca.

W przyszłym roku na 
stąpi gruntowny remont 
pomieszczeń wewnętrz-

"  " '  <91

W projekcie:

NOW E
O SIEDLA
spółdzielcze

TERENY w  rejonie 
ulic 1 Maja, Kadłubka, 
Niemcewicza, Bożeny o- 
raz Emilii Plater zosta­
ły  przeznaczone na bu­
downictwo spółdzielcze 
W niedługim czasie roz­
pocznie się tam budowa 
nowych bloków. Na cele 
te zostały przeznaczone 
dotacje z funduszów za­
kładowych poszczegól­
nych przedsiębiorstw. 
Zabiegający o mieszka­
nie zobowiązani są 
wnieść również swój 
wkład. Ponieważ jest to 
poważniejsza kwota, kto 
rą trzeba gromadzić czas 
diuższy, zakłady pracy 
zostały zobowiązane do 
organizowania we wła­
snym zakresie oszczę­
dzania na książeczki 
mieszkaniowe PKO. Osz 
czędzanie w takiej fo r­
mie zorganizowali już 
kolejarze, pocztowcy, 
częściowo również bu­
dowlani. (b!

PARASOLKA damska, po zestaw.iena w sklepie mięs­
nym (kops um y) przv Al. 
Niepodległości, a« odebra-

aa  aueJsfiłfc.

MŁODZEŻ — DZIECIOM

W POBLIŻU ulicy Studziennej- 
mieszka bardzo wiele dzieci, któ­
re nie zawsze wiedzą co p o etąć z 
wolnym czasem. A więc jak i in  
ne w naszym mieście, biegają po 
ulicach, zdarza się, że popsocą 
zdrowo. Pomyślało o nich koło 
ZMS, które 14 maja zorganizowtt 
to dla dzieciarni miłą imprezę, po 
łączoną nawet z nagrodami, kon 
kursem itp. atrakcjami. Zaintere 
sowanie było ogromne, ale wzru­
szenie rodziców też nie mniejsze. 
Zwrócili się oni do nas z prośbą, 
by podziękować ZMS-owcom. Je­
dnocześnie rodzice zgłaszają go­
towość uczestniczenia w organi­
zacji następnej imprezy dziecięJ 
cej. Dobrze byłoby, gdyby tę pięfc 
ną inicjatywę młodzieży z Żele 
chowa zastosowano l w innych 
dzielnicach naszego miasta. D¿ie 
ci przecież nie brak w Szczecinie,

„MEMENTO MORI"

JUZ KIEDYŚ pisaliśmy o pcw* 
nym zakładzie pogrzebowym u) 
Szczecinie ,który zgodnie z zasa­
dą, że reklama jest dźwignią han 
d-hi, reklamuje jak tylko się d* 
„towar”  posiadany w swoim 
przedsiębiorstwie. Jest w na­
szym mieście jeszcze jeden podob 
ny zakład — przy ul. Rooseuelta 
78.

Okna wystawowe są tam ilumt 
nowane od wczesnego wieczoru, 
przez całą noc, a na toystawie f i  
gurują coraz to nowe ekspona­
ty. To okropnie wytrąca z równo 
wagi okolicznych mieszkańców, 
którym wystarczy spojrzeć z ok 
na swego mieszkania, by ujrzeć 
rzecz, o której raczej każdy z 
nas niechętnie myśli. Może więc 
jednak trochę umiaru? Zycie jest 
piękne, po co zamartwiać się 
przed czasem? (hs)

mmm
/w ita n e j/

M AC H O W IC Z Z Y G M U N T, SZCZB- 
C1N: Ponieważ w  dniu 3 l.III .U M  r. 
rozwiązano z Panem umowę o pracę, 
wobec tego uległ przerwaniu okr«« 
dotychczasowej pracy w jednym  za­
kładzie pracy i tym  samym u tracił 
Pan ciągłość pracy (10 lat) wymaga­
nej do uzyskania 30-dniowego urlo­
pu pracownika fizycznego. Tego ro­
dzaju ciągłości pracy nie należy m i«  
szać z ciągłością pracy upraw niają­
cą do uzyskania bieżącego urlopu w  
wymiarze normalnym. (707)

JA N  PERC ZA R , SZC ZEC IN : Za po 
zostały okres urlopu w ykraczający  
poza okres wypowiedzenia umowy o 
pracę należy się Panu ekwiw alent. 
O wypłatę te j należności należy wy­
stąpić do Zakładow ej Kom isji Roz­
jemczej. (766)

M ER LEN D A  FR AN C IS ZE K , SZCZB  
C IN : Jakakolwiek zmiana dotychcza­
sowych warunków płacy może na­
stąpić jedynie za uprzednim 2-tygod- 
niowym wypowiedzeniem. Zapłaty  
należności za przepracowane godzi­
ny nadliczbowe należy dochodzić w  
drodze skargi przed Zakładową Ko­
misją Rozjemczą. (769)

K O ZIO Ł JOZEF. SZC ZEC IN : Czyn»* 
za mieszkanie oblicza się od ilości 
m etrów kw adratowych powierzchni 
użytkowej, a n ie ' od ilości osób. N a­
tomiast t.zw. świadczenia, t . j .  należ­
ności za wodę, wywóz śmieci itp. 
oblicza się stosownie do ilości osób 
zamieszkujących dane mieszkanie i  
dlatego ogólna suma opłat wzrasta 
•/. chwila zwiększenia się stanu ro­
dziny. (777)

W ŁA D YSŁAW A  W IŚN IEW SK A , NO  
W OGAED: Wniesienie odwołania od 
wym iaru podatku nie wstrzym uje  
wykonania decyzji podatkowej, d la­
tego niezależnie od wniesionego od­
wołania należało zapłacić należność 
i  wówczas uniknęłaby Pani dodatko­
wych kosztów egzekucyjnych. <7711

W IL K  TEO FIL, SZC ZEC IN -PO D - 
JU C H Y: Należy dochodzić zwrotu u- 
kradzionyeh przez dziecko pieniędzy 
w drodze powództwa cywilnego, 
przeciwko rodzicom dziecka.

K O LEJAR Z Z W IĄ ZK O W IEC . — In ­
terweniujem y w Zarządzie Okręgo. 
wym Z ZK  i u Dowódcy Garnizonu 
Wojskowego. Dlaczego nie podpisał 
Pan listu? Mielibyśmy ułatwione m

pliw ie Jeszcze będziemy pisać. Wieś
<*£ jię a g l Pani JVykowiystg»y. ^

ł i



r . W PARYSKIM „Pała­
cu Wynalazków”  otwar­
ta została wystawa o- 
siągnięć przemysłu Cze 
cliosłowacji. Jednym z 
najpiękniejszych ekspo 
natów są różnokolorowe 
,fraloniki”  z czeskiego 
szkła (na zdjęciu). 

ji I 1 | i (Foto CAF)

Przekręcisz
kontakt...
s ło ń c e
ś w ie c i
t;
' C IE P LA R N IE  W k ilk u  kol 
Chozach radzieckich wypo­
sażone zostały w  automa­
tyczne urządzenia do re­
gu lac ji tem peratury i  w il­
gotności powietrza, kory­
gujące samoczynnie funk­
cjonowanie aparatury k l i­
m atyzacyjnej. Automatycz­
nie i w  sopsób ciągły dzia­
ła jące wilgoci omierze pół­
przew odnikowe i  niezwykle  
czułe term om etry, w  któ ­
rych wykorzystano również 
półprzewodniki, przekazują 
dane o stanie wilgotności i 
tem peraturze powietrza w  
ciep larn i do instalacji kon 
tro lnej, k tó ra  samoczynnie 
reguluje wszelkie odchyle- 
lenia od „idealnego” dla 
każdej rośliny m ikroklim a­
tu , sterując odpowiednio 
pracą urządzeń klim atyza­
cyjnych.

A b y utrzym ać w cieplar­
n i odpowiedni „m ikrokli­
m a t” , wystarczy ustawić 
strzałki tab licy rozdzielczej 
insta lac ji kontrolnej w  od­
powiednim miejscu skali 
i,tem peratura’-’ i  .¡wilgot­
ność” .

Również pozostałe czyn­
ności, ja k  np. podlewanie 
roślin, zostały w  dużej m ie 
rze zautomatyzowane. Cle 
plam ię zaprojektowaną 
przez specjalistów lenin- 
gradzkich może obsługiwać 
jeden człowieku (N N T-PA P)

Z a m ia s t
chSorcformu 
-  elektrody

AMERYKAŃSKI In­
stytut Medycyny w  mie 
ście Jackson opubliko­
wał sprawozdanie o za 
biegu chirurgicznym do 
konanym przy zastoso­
waniu prądu elektrycz­
nego zamiast klasycz­
nych środków usypiają 
cych.

Do głowy pacjentki 
przymocowano dwie e- 
lektrody o średnicy o- 
koło 3 cm. Po jednej 
minucie od chwili włą­
czenia prądu pacjentka 
usnęła i  grupa lekarzy 
mogła przystąpić do za 
biegu. Nowy sposób u- 
sypiania ma tę prze­
wagę nad sposobami 
klasycznymi, że podob­
no nie wywołuje żad­
nych ubocznych, niepo­
żądanych objawów, (sk)

Miniaturowe
skrzypce
z  T o k io

S TO W A R ZY SZEN IE  M i­
łośników M uzyki w Tokio  
przesłało d la M uzeum  im . 
Czajkowskiego w Moskwie 
podarunek w postaci m inia 
turówych skrzypiec.

Długość instrum entu w y­
nosi 36 m m , szerokość U  
mm, wysokość 2,5 mm.

Średnica najcieńszej stru 
n y wynosi 0,1 mm.

M im o jego m in iaturo­
wych rozm iarów, na instru  
menele można wykonywać 
utw ory muzyczne.

LEKARZE nazywają to „audio-analgezją”- 
1Inżynierowie -  elektronicy — „białymi dźwię­
kami” . Tysiące ludzi, którzy „zasłuchani" w 
dźwięki płynące ze stereofonografu nie czuli bó­
lu podczas ekstrakcji zęba, czy bólów porodo­
wych — nazywają to po prostu cudem, czymś 
„niesłychanym, zupełnie nie do wiary” .

Na stole operacyjnym w szpitalu bostońskim 
leży pacjent z podejrzanym guzem skórnym. 
Chirurg przed operacją nie daje mu zastrzyku 
znieczulającego, lecz sięga po parę słuchawek. 
„ Proszę to założyć — mówi — i jeśli pan po­
czuje ból, proszę przekręcić gałkę na silniejsze 
dźwięki” .

Ze słuchawek płyną dźwięki modnego szlagie- 
tu  wybranego przez pacjenta. Lancet chirurga 
zagłębia się w ciało. Pacjent odruchowo przekrę 
ca gałkę. Sięga nawet do drugiej gałki, „gałki 
hałasu” . Po 30 minutach dowiaduje się, że już 
jest po wszystkim.

Nawet odkrywcy audio-analgezji, dr Wallace 
GARDNER, dentysta z Cambridge (USA stan 
Massachusetts) i  dr Joseph LICKLIDER, psy­
cholog i  ekspert akustyki nie wiedzą dokładnie 
jak i  dlaczego działają dźwięki kojące ból. „Ma­
my pewne podejrzenia — mówią — ale nie po­
trafim y ich udowodnić, nie możemy więc wyjść 
poza sferę podejrzeń i  hipotez”.

Cała sprawa zaczęła się właściwie od tego, że 
'dr Licklider nie lubił chodzić do dentysty. Nie 
tylko bał się bólu, ale raczej nie mógł znieść 
warkotu „bor-maszyny” świdrującej ząb. W koń­
cu jednak nie udało się tego uniknąć i  musiał 
pójść do dentysty, dr Gardnera.

W dwa tygodnie później odezwał się jednak 
'drugi ząb. Dr Licklider byl przerażony. Dla za­
głuszenia warkotu, który go tak denerwował 
przyniósł ze sobą generator dźwiękowy z taś­
mami muzyki i zwykłego hałasu, skonstruowa­
ny w laboratorium, w, któtMyt pracował jak? 
ękspert akustyczni^ ■

Tajemnice meteorytów
OKOŁO 500 większych meteorów przeni­

ka rocznie przez atmosferę i spada na po­
wierzchnię Ziemi. Tylko bardzo niewielka 
ich część trafia w  ręce uczonych, którzy 
badają szczegółowo ich skład minera­
logiczny i chemiczny. Ostatnio w związ­
ku z odkryciem w kilku meteorytach śla­
dów materii organicznej, skomplikowanych 
związków organicznych, podobnych do 
tych, które wchodzą w skład każdej ko­
mórki żywej, wzrosło zainteresowanie wie­
dzą o meteorach.

M E L D U N K I  
G A G A R IN A  
na płycie  
gramofonowej

W  ZSR R  nagrano na p ły­
tę wszystkie m eldunki Ju­
r ija  Gagarina, przekazywa­
ne z pokładu kosmicznego 
„W ostok”. Słowa pierwsze­
go kosmonauty utrwalone 
na długogrającej płycie, są 
uzupełnione wyjaśnieniam i 
w  ję zyku  angielskim, hisz­
pańskim, niem ieckim , fran  
cusklm, chińskim  i  arab­
skim.

TRAM W AJ  
KONNY», 
w Kopenhadze

Z  O K A Z JI 50-lecia w pro­
wadzenia w  Kopenhadze 
tram w aju , na ulicach stoli 
cy D anii po jaw iły się roz­
m aite modele wagonów, od 
najstarszych do nowoczes­
nych, z pasażerami w odpo 
wiednich do epok strojach.

DOTYCHCZAS prze­
ważało mniemanie, że 
meteory pochodzą wy­
łącznie z naszego ukła­
du słonecznego. Bada­
jąc zawartość pierwiast 
ków promieniotwór­
czych uczeni doszli do 
przekonania, że meteo­
ry uformowały się po­
dobnie jak nasza pla­
neta około 4,5 miliarda 
la t temu, tj. pół m iliar 
da lat po wyodrębnie­
niu się układu słonecz 
nego z reszty Drogi 
Mlecznej. 100 milionów 
lat trwało zanim z mgła 
wicy kosmicznej utwo­
rzyły się ciała o śred­
nicy dochodzącej nawet 
do 500 km. Pod wpły­
wem promieniotwórczo 
ści temperatura ich pod 
nosiła się. W ciągu na 
stępnego okresu z tych 
asteroidów powstać mo 
gły większe ciała niebie 
skie, ale olbrzymi rój 
asteroidów i  meteorów 
krąży wciąż wokół Słoń 
ca w odległości od 300 
do 400 milionów kilo­
metrów (odległość Zie­
mi od Słońca wynosi 
150 miliomów km).

Uczeni doszli do przeko­
nania, że skład chemiczny 
meteorów ustalił się i pozo­
staje niezmienny od m iliar 
dów lat. Skąd więc biorą 
się na nich ślady m aterii 
organicznej, która musiała 
by powstać na asteroidach 
co najm niej o 500 milionów  
lat wcześniej niż na ku li 
ziemskiej7

ASTRONOMOWIE 
przy pomocy analizy 
spektralnej poznali
względnie dobrze skład 
chemiczny różnych
gwiazd naszej galakty­
k i a nawet całych in­
nych galaktyk. Stwier­
dzono, że skład materii 
niektórych z nich po­
zwala przypuszczać, że 
meteory trafiające na 
Ziemię mogą pochodzić 
z tych odległych świa­
tów. Między innymi

dwie mgławice sąsia­
dujące z Drogą Mlecz­
na — Kasjopeja i An­
dromeda mogłyby być 
źródłem meteorów.

A zatem możliwe jest, 
że materia żywa zo­
stała przyniesiona na 
Ziemię z zewnątrz. Zre 
sztą w takim razie nie 
jest również wykluczo­
ne, że w ciągu kilku 
miliardów lat trwania 
naszej planety, trafia­
ły  do nas i  trafają za­
rodki życia pozaziem­
skiego. Jeżeli zarodki 
te nawet mogą się o- 
becnie rozwijać wśród 
mnogości form życia 
ziemskiego, to nauka i 
tak nie ma żadnego 
sposobu ustalenia ich 
nieziemskiego pochodzę 
nia. (SK)

Kosztowna turystyka
...dla skarb u  U S A

TURYSTYKA zajmu­
je niepoślednią pozycję 
we wzroście deficytu a- 
merykańskiego bilansu 
płatniczego.

Wg danych departa­
mentu handlu USA wy­
datki turystów zagrar 
nicznych, odwiedzają­
cych Stany Zjednoczone 
wzrosły — w stosunku 
do 1959 r. — tylko o 100 
min dolarów. Natomiast 
wydatki amerykańskich 
turystów za granicą —  
z reguły wyższe od tych 
pierwszych — zwiększy­
ły się o dalsze 300 min 
dolarów.

Ogółem w 1960 r. „od­
pływ” dolarów na cele

turystyczne — po odli­
czeniu „przypływu” — 
oblicza się na 1,7 mld 
dolarów.

Jedna trzecia wydat­
ków turystów amerykan 
skich idzie na komunika 
cję. Reszta — to sumy 
wydatkowane w poszczę 
gólnych krajach. Pierw­
sze miejsce zajmuje 
wśród nich Europa za­
chodnia, drugie — K a­
nada, trzecie — Meksyk.

(jr)

C Z A R N E
B O C IA N Y
w Bieszczadach

W  R EJO N IE Duszatynla 
■w Bieszczadach zadomowi­
ły  się na dobre czarne bo­
ciany. W  przeciwieństwie 
do swych „białych”  współ 
plemieńców, zakładają one 
gniazda na wysokich, z da­
la  od ludzkich osiedli po­
łożonych drzewach. Jest. 
ich  tam  Już kilkadziesiąt.

(al)

k o n ie c '
z zakłóceniami 
w  TV

AMERYKAŃSKI par 
tent otrzymał autor te­
lewizyjnego urządzenia 
antenowego, które blo­
kuje sygnały zakłócają­
ce odbiór. Specjalna 
antena wyszukuje nie­
pożądane sygnały i tłu­
mi je, podczas gdy dru 
ga antena odbiera tyl­
ko normalne sygnały. 
Wynalazca zbudował po 
dobne urządzenie w 
wersji radiowej.

Jakie było jego zdumienie, gdy po założeniu 
słuchawek na uszy nie tylko nie słyszał warkotu 
,,bor-maszynyf’, ale nie czuł żadnego bólu. Den­
tysta, dr Gardner, który przeprowadził ■ zabieg, 
był niemniej zdumiony. Chcąc przekonać się czy 
nie zachodzi tu tylko jakiś wyjątkowy wypadek, 
dr Gardner zaczął stosować metodę „zagłusza- 
nia”  bólu dźwiękami na innych pacjentach, za 
ich zgodą.

WYNIKI były niespodziewanie dobre. Pacjenci 
często nie wierzyli, że już jest po wszystkim. 
Czasem stwierdzali, że muzyka sama nie zagłu­
sza całkowicie bólu,fetoru jednak znikał zupełnie,

1 „Białe dźwięki“ 1 
L koją ból ;
kiedy włączali silny hałas nagrany na taśmie, 
przez przekręcenie „gałki hałasu” .

Po pewnym czasie dr Gardner przeprowadzał 
wszystkie ekstrakcje zębów i  plomby pod dźwię 
kami. Metodę tę zademonstrował na wydziale 
dentystycznym Uniwersytetu w Harvard.

Dalsze eksperymenty doprowadziły do ustale­
nia szczegółów metody audio-analgezji. Potrzeb­
ny jest do tego stereofonograf o frekwencji 6 tys. 
cykli na sekundę. Dr Gardner opublikował na­
stępnie raport, w którym ujął statystycznie wy­
n ik i tej metody. Raport stwierdzaj że: 65 proc. 
jf f l je n tm  zupełnie g ig  ęm jębólu sod .mdymm

dźwięków muzyki czy hałasu; 25 proc. — odczu­
wa mały ból, nie dość przykry jednak, by wyma 
gał dodatkowych środków znieczulających; 10 
proc. — nie da się znieczulić dźwiękami.

Raport Gardnera wywołał wśród dentystów 
efekt bombowy. W bardzo krótki czas po nim 
ukazało się w czasopiśmie „Journal of The Cali­
fornia State Dental Association” sprawozdanie 
dr Harolda Monsey’a z jego prób przeprowadzo­
nych na 400 pacjentach, na których stosował me 
todę znieczulania dźwiękami. Metoda ta okazała 
się skuteczna u 94 proc. pacjentów. Dr Monsey 
zanotował równocześnie, ie  dźwięki działają tym 
silniej, im starszy jest pacjent i  że nie wywo­
łują żadnych przykrych skutków ubocznych, o 
czym przekonał się stosując dźwiękowe znieczu­
lenie na ośmiu pacjentach chorych na serce, któ 
rych musiał 23 razy w ten sposób znieczulać.

NIEKTÓRZY badacze przestrzegali, że audio- 
analgezia może kryć w sobie niebezpieczeństwa, 
a mianowicie, że może ona doprowadzić do ogłu­
chnięcia pacjentów. Dr Licklider stanowczo te­
mu zaprzeczył. Podkreślił on, że działanie dźwię 
ków jest zbyt krótkie, a poza tym stereofonograf 
jest tak skonstruowany, że najwyższa skala ha­
łasu leży jeszcze w granicach bezpieczeństwa.

Obecnie 12 grup badaczy studiuje tajemnicę 
audio-analgezji. Laboratorium lekarskie związane 
x ośrodkiem lotniczo-rakietowym przeprowadza 
obecnie testy z tą metodą pomyślaną jako śro­
dek antybólowy dla kosmonautów narażonych 
na ból przy gwałtownym przyśpieszeniu.

Audio-analgezję stosuje się obecnie ekspery­
mentalnie i  zawsze za zgodą pacjentów nie ty l­
ko w praktyce dentystycznej, ale również przy 
porodach, przy mniejszych zabiegach chirurgicz­
nych i  u chronicznie chorych pacjentów cierpią­
cych na silne bóle. Ale — mówi dr Gardner — 
wciąż jeszcze brak dostatecznego doświadczenia, 
by zalecić tę metodę do, p_9W£ZS£hTb§QO użytku w 
& & t3 ią ę .h i

— SŁUCHAJ! Mani ju i  tę­
po dosyć — idź wreszcie do 
dentysty.

(DDR IN  U. Btld)

«  TAMtS, popielniczka d 
panal ,,

— 'SKORZYSTAŁAM z prfl 
nia, aby wymyć twój instru­
ment! i

, i  („Jours de France”)

— No, to już idę, nie chcę ci 
przeszkadzać w kopaniu tego 
tunelu.

„Daily Mirror”  — Londyn

— Dziwna rzecz, mój syn to 
domu jest bardzo grzeczny... 

„ Rohac”  —- Bratysławo

Druk; Szczeo- T^kł. Graficzne
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